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Odra jest taka piękna 
Zobacz ją z galara 
- Jesteśmy gotowi do otwarcia sezonu. Od 1 lip-
ca pływamy po uroczej i dzikiej Odrze – infor-
muje Andrzej Dela, który zaprasza na rejsy 
galarem Społecznik zapowiada, że rejsy będą przeprowadzane zgodnie z zaleceniami mini-stra zdrowia. - Dbając o wasze bezpie-czeństwo przygotowaliśmy rejsy dla osób pozostających w jednym gospodarstwie domowym. Co to oznacza? Maksymalnie osiem osób na pokładzie aż do odwoła-nia – zapowiada Anrzej Dela.   Rejsy rozpoczną się w środę 1 lipca. Będą odbywały się w go-

dzinach od 10:00 do 13:00 w każdy wtorek, środę, czwar-tek. - Zapraszamy serdecznie – uśmiecha się Dela. Rejsy potrwają aż do 30 września. Organizatorem wy-cieczek galarem po Odrze jest zarząd powiatowy Ligi Obrony Kraju przy współpracy Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekre-acji w Nowej Soli. Współfinan-sują je starostwo powiatowe i urząd miejski w Nowej Soli. 
(masa) Galar nowosolski będzie dostępny dla zorganizowanych grup od 1 lipca

Dla radnego LGBT nie jest cacy
Radny Andrzej Sieciechowicz twierdzi, że „promujemy ideologię LGBT”. Ale gdy na jedynkę wrzuciliśmy tekst o profanacji 
krzyża, nie uważał, że promujemy profanowanie symbolu kultu religijnego

Na czwartkowej sesji rady miasta radny Andrzej Siecie-chowicz pytał: - Jak to jest, że 

gazeta, która jest częściowo dofinansowana z urzędu mia-sta, zajmuje się propagowa-niem tej ideologii? Chodzi o to, że na pierwszą stronę poprzedniego wydania „Tygodnika Krąg” daliśmy re-portaż o nowosolskiej społecz-ności LGBT.Andrzej Sieciechowicz wyra-ził swoje zaskoczenie faktem, że taki artykuł w ogóle po-wstał: - Proszę mi nie mówić, że autor artykułu [w sumie to autorzy – red.] nie chciał nicze-

go promować, bo pokazywanie, że to nic takiego, że [ci ludzie] są cacy, już jest promowaniem. Jestem tym zaskoczony.  Panie radny, z tym dofinan-sowaniem to się pan myli. Bo nas nikt nie dofinansowuje. Dostaliśmy od miasta zwrotną pożyczkę. Nam nikt do nicze-go nie dosypuje kasy. Żyjemy z tego, co sprzedamy. To zasad-nicza różnica, którą już zresztą raz tłumaczyliśmy na łamach „TK”.I teraz do sedna. Kilka nume-

rów temu na jedynce mieliśmy artykuł o profanacji krzyża. Czy tym tekstem promowaliśmy ta-kie niegodne zachowanie, czy raczej je piętnowaliśmy? Zde-cydowanie to drugie. To nie my wywołaliśmy bu-rzę w związku z LGBT, a pre-zydent walczący o reelekcję prezydent Andrzej Duda. To kandydat PiS stwierdził, że to ideologia. My uważamy, że to po prostu są ludzie. Może inni od nas, ale ludzie. Dlaczego mamy o nich nie pisać? 

I ostatnia sprawa. Może pan to nazywać promowaniem, „po-kazywaniem, że są cacy”. My zrobiliśmy ten tekst, żeby po-kazać oczywistą rzecz, że geje i lesbijki są wśród nas – w No-wej Soli. Żyją, czują, mają zna-jomych, chodzą do pracy. Może nawet głosują na radnego Sie-ciechowicza. Może pan tej my-śli do siebie nie dopuszczać, ale z pewnością pan też zna takie osoby. Czy są gorsze? No nie. Przynajmniej nie dla nas. 
Mariusz Pojnar 
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Która godzina? Samorządowi wybiło 30 lat 
Odsłonięto okolicznościową planszę. Przedstawia 12 najważniejszych wydarzeń, które wpłynęły na rozwój gospodarczy  
i społeczny Nowej Soli 

27 maja minęło dokładnie 30 lat od pierwszych wyborów do samorządu terytorialnego w wol-nej Polsce. W związku z panującą pandemią i nie odbyły się pla-nowane obchody święta trzech dekad polskiej samorządności. Żeby jednak mocno zaakcento-wać ten fakt, w czwartek na po-czątku sesji absolutoryjnej od-

słonięto zegar czasu, który do tej pory odmierzył 30 lat samorządu a także okolicznościową planszę. Jej treść przygotował dr Andrzej Tomaszewski, szef nowosolskie-go muzeum. Ta przedstawia 12 najważniejszych wydarzeń, któ-re wpłynęły na rozwój gospo-darczy i społeczny Nowej Soli.  Podczas uroczystego odsło-

nięcia tablicy wstęgę przecięli pierwszy prezydent Nowej Soli Krzysztof Gonet, przewodniczą-cy pierwszej rady miasta Jacek Zych, wieloletni przewodniczący rady Piotr Szyszko oraz jego na-stępca w fotelu przewodniczą-cego Andrzej Petreczko, a tak-że senator Wadim Tyszkiewicz i prezydent Jacek Milewski. 

W niedawnym wywiadzie dla „Tygodnika Krąg” prezydent Go-net tak wspominał czas sprzed 30 lat: - Pamiętam euforię wśród radnych i pracowników urzędu miasta. Wszyscy mieli zapał do pracy. Bardzo dobrze to wspomi-nam.Od tamtej pory minęły trzy dekady. - Patrząc wstecz trze-

ba stwierdzić, że samorządowe miasto, samorządowy powiat i samorządowe województwo to największe osiągnięcie wolnej Polski. Dziękuję wszystkim, sa-morządowcom i naszym miesz-kańcom, za cegiełkę dołożoną do rozwoju Nowej Soli – komentuje prezydent Jacek Milewski. 
Mariusz Pojnar 

Uczestnicy sesji absolutoryjnej po uroczystym odsłonięciu zegara samorządności

Czy uczniowie wrócą
we wrześniu do szkół?
Tak zapowiada premier Mateusz Morawiecki. A co jeśli sytuacja związana z koronawirusem pogorszy się w trakcie wakacji i bę-
dzie druga fala pandemii? Morawiecki odpowiada, że „mamy dużo więcej doświadczeń i nie zamierzamy zamykać gospodarki 
w takim stopniu, jak do tej pory”

Premier Mateusz Morawiecki był w czwartek gościem „Rozmo-wy Dnia” Radia Łódź i tamtejszej TVP 3. Zapewniał, że nie jest za-grożony powrót dzieci i młodzieży do szkół we wrześniu i studentów na uczelnie w październiku. - Chcę podkreślić, że od początku wrze-śnia dzieci i młodzież wracają do szkoły. Na początku października studenci wracają na uczelnie. To jest pewna decyzja – powiedział Morawiecki.Co się stanie w sytuacji, kiedy nadejdzie druga fala epidemii ko-ronawirusa, o której mówią epide-miolodzy? Premier odpowiedział, że teraz „mamy dużo więcej do-świadczeń i nie zamierzamy za-mykać gospodarki w takim stop-niu, jak do tej pory”. Jednocześnie dodał, że dalej będą obostrzenia. 

I zachęcił do „dystansowania się, dezynfekcji, częstszego mycia rąk i do noszenia maseczek”.Przypomnijmy. Pandemia CO-VID-19 spowodowała, że stacjo-narne nauczanie jest zawieszone od 12 marca.- Chcemy od 1 września wrócić do tradycyjnej, stacjonarnej formy – potwierdził słowa premiera Da-riusz Piontkowski, minister edu-kacji. - Ta forma nauczania może być oczywiście wspomagana tak-że kształceniem na odległość. Te umiejętności, które uczniowie i na-uczyciele nabyli w ostatnich kilku miesiącach, na pewno przydadzą się także i przy tym stacjonar-nym nauczaniu. Choćby materiały elektroniczne mogą uatrakcyjniać sposób przeprowadzania zajęć.Piontkowski dodał, że jego re- sort szykuje się na różne warian-ty, żeby powrót do szkół był bez-pieczny. - Dziś nie możemy w pełni powiedzieć, w jaki sposób mło-dzież wróci do tych stacjonarnych zajęć. To będzie oczywiście zale- żało od sytuacji epidemiologicznej – zwrócił uwagę minister.
Mateusz Pojnar

Rząd chce powrotu stacjonarnego nauczania we wrześniu
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Brutalne pobicie na stacji paliw
Mężczyzna uderzył pracownika stacji benzynowej kamieniem w głowę. Ranny sprzedawca z poważnymi urazami trafił do 
szpitala

W niedzielę o 7.30 do sta-cji benzynowej w Nowym Mia-steczku wszedł mężczyzna z zasłoniętą twarzą. Był ubra-ny w czerwoną kamizelkę i nie-bieską bluzę. - Poprosił o na-pój. Gdy sprzedawca odwrócił się, żeby mu go podać, został uderzony kamieniem w głowę – mówi Renata Dąbrowicz-Ko-złowska, rzeczniczka nowosol-skiej policji.Policjanci szybko pojechali na miejsce. Zastali rannego męż-czyznę, na podłodze była krew. 

- W wyniku obrażeń pracow-nik sklepu stracił przytomność i upadł na ziemię – opowiada rzeczniczka policji w Nowej Soli. - Napastnik otworzył szufladę i zabrał z niej kilkanaście mo-net, po czym uciekł z budynku.Mundurowi zobaczyli moni-toring. Grupa dochodzeniowo-śledcza zabezpieczyła ślady i dowody. Wytypowano potencjalnego sprawcę. Policjanci rozpytali, gdzie może się ukrywać. - Przy ul. Poniatowskiego w Nowym 

Miasteczku zauważyli mężczy-znę, który na widok radiowozu momentalnie przyspieszył. Zdą-żył się już przebrać – mówi Re-nata Dąbrowicz-Kozłowska.Sprawcą okazał się 19-letni mieszkaniec powiatu nowosol-skiego. Został zatrzymany.Prokurator wystąpił z wnio-skiem do sądu o tymczasowe aresztowanie za dokonanie roz-boju. Najbliższe 3 miesiące 19-latek spędzi w areszcie. Grozi mu do 12 lat więzienia.
Mateusz Pojnar Sprawcy grozi do 12 lat więzienia

Zapraszamy
na naszą stronę internetową www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil na Facebooku
fb.me/tygodnikkrag

Pies zjadł kiełbasę nadzianą gwoździami 
Ma zniszczony żołądek 
- Boję się wyobrazić sobie, co odczuwał ten psiak, jak cierpiał? A co najgorsze, zrobił mu to człowiek - istota czująca, myśląca. 
Szczerze? Zaczynam powątpiewać w ludzi... - rozkłada ręce Joanna Zubowicz, wolontariuszka ratująca zwierzęta 

O tym zdarzeniu poinformował nas Dariusz Bartosik z os. Konsty-tucji. W czwarek po południu jego córka udała się na spacer z psem, 10-miesięcznym kundelkiem.  Dziewczynka obrała standardową trasę przy bloku nr 8 na os. Kon-stytucji. Nagle zauważyła, że jej pupil coś je, a tym czymś okazała się kiełbasa nafaszerowana gwoź-dziami. - Córka zabrała mu trochę tego mięsa, w środku były dwa gwoź-dzie. Mimo szybkiej reakcji pies zdążył kawałek przełknąć – opo-wiada Bartosik. Podejrzewa, że mięso musiało zostać podrzuco-ne między godziną 9.00 a 13.00, bo rano go jeszcze nie było.  - Czy-li ktoś to zrobił w biały dzień - de-nerwuje się mieszkaniec os. Kon-stytucji. Natychmiast po skończonej pracy zabrał psa do jednej z no-wosolskich lecznic, a stamtąd 

skierowano go do gabinetu we-terynaryjnego w Głogowie. Tam okazało się, że połknięte gwoź-dzie przebiły czworonogowi żołą-dek i jelito cienkie. Konieczna była operacja ratująca życie. Noc po za-biegu pies musiał spędzić w lecz-nicy. - To straszne, co ludzie wypra-wiają. Co jakiś czas takie podrzutki można znaleźć na osiedlach – zło-ści się Bartosik. I dodaje, że gdyby nie szybka pomoc, ich pies na pew-no by nie przeżył. - Nie wiem, czy to było polowanie na psy czy koty, bo kotów jest tu bardzo dużo. Bez-pański kot nie miałby szans na przeżycie po zjedzeniu czegoś ta-kiego - mówi Dariusz Bartosik.  Na szczęście jego pies już ma się lepiej.Tego samego dnia na profilu fa-cebookowym Spotted: Nowa Sól pojawiło się ostrzeżenie o poroz-rzucanej kiełbasie z gwoździami 

właśnie na tym osiedlu. - Dla mnie to niewyobrażalne, jakim człowiekiem trzeba być, żeby zrobić coś takiego? Boję się wyobrazić sobie, co odczuwał ten psiak, jak cierpiał? A co najgorsze, zrobił to człowiek - istota czują-ca, myśląca. Szczerze? Zaczynam powątpiewać w ludzi... - mówi Joanna Zubowicz, wolontariusz-ka, która działa na rzecz ochrony zwierząt.  Do sprawców tego typu działań, a także właścicieli czwaronogów zwraca się ze specjalnym apelem: - Jako obrońca tych, co głosu nie mają, błagam o rozwagę i ostroż-ność. Nie puszczajcie swoich pu-pili samych. Błagam ludzi bez ser-ca o opamiętanie. Ten świat już dawno zmierza w złym kierunku, ale naprawdę jeszcze możemy coś zmienić.  
Aleksandra Gembiak 

(masa)Ktoś w taki sposób urządził sobie polowanie na zwierzęta
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Milewski: Świat idzie do przodu, 
my dalej robimy swoje 
W głosowaniu absolutoryjnym żaden radny nie zagłosował przeciwko wykonaniu budżetu za 2019 r. - Chcę zwrócić państwa 
uwagę, że był to pierwszy w historii naszego samorządu budżet, w którym zarówno w planach, jak i w wykonaniu po stronie do-
chodów przekroczyliśmy kwotę 200 mln zł – mówił do radnych prezydent Nowej Soli Jacek Milewski 

Sesja absolutoryjna, która jest jedną z dwóch najważniejszych sesji w każdym roku budżeto-wym (drugą jest samo uchwale-nie budżetu), w Nowej Soli odbyła się w ub. czwartek. Na samym po-czątku prezydent Jacek Milewski przedstawił radnym raport o kon-dycji Nowej Soli.  W swoim wystąpieniu podkre-ślił, że wciąż bardzo ważnym ele-mentem dla urzędu i rady jest go-spodarka, ale jednocześnie wajcha decyzyjna przesuwana jest w kie-runku spraw społecznych. Ale...  - Przy każdej okazji to podkre-ślam i powiem to jeszcze raz: w na-szym rozumieniu sprawy spo-łeczne to nie są sprawy socjalne. Sprawami socjalnymi w dużej czę-ści zajmuje się w tej chwili rząd. Natomiast samorządy powinny zajmować się sprawami gospodar-czymi, ale też tymi sprawami spo-łecznymi rozumianymi szeroko jako edukacja, polityka senioralna, polityka zdrowotna. Rok 2019 był pierwszym, w którym te tematy były mocniej akcentowane – mówił do radnych prezydent Milewski.
Co działo się w 2019?- Filozofię urzędu w zakresie gospodarki przedstawił przypo-minając o dwóch świetnie funk-cjonujących strefach, do których w dalszym ciągu pozyskiwani są nowi inwestorzy. W 2019 pozyskano dwóch du-żych graczy: centrum logistyczne RHENUS oraz firmę Sanorice, któ-ra produkuje m.in. wafle ryżowe. 

Dalej prezydent wyliczał kolej-ne inwestycje, m.in. drogowe, jak choćby drogę POM na małej strefie, rozbudowę Interiora – środki po-zyskano z Regionalnego Programu Operacyjnego – czy szykowanie terenów inwestycyjnych przy S3. Mówił też o rozpoczęciu prac przy drodze na południe. - Mam nadzie-ję, że w kolejnych latach uda się po-zyskać środki na trzeci etap i to pozwoli zamknąć temat Starego Żabna i Głogowskiej. Wtedy, że tak powiem, mieszkańcy tej dzielnicy trochę odetchną od samochodów ciężarowych – zaznaczył w kon-tekście przyszłości prezydent Mi-lewski.Wspomniał także o tzw. ma-łej strefie gospodarczej położonej przy rondzie Województwa Lubu-skiego, która już w zasadzie jest za-pełniona małymi firmami.
Deweloperzy: papierek 
lakmusowy Mówiąc o sprawach społecznych, Jacek Milewski wymienił przeno-siny Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, krytą pływalnię, którą miasto traktuje jako rzecz społecz-ną, a nie tylko inwestycyjną, bo bę-dzie miała charakter edukacyjny. Do tego rozbudowę żłobka i przy-gotowanie dokumentacji na Cen-trum Aktywności Społecznej.W ostatnich słowach raportu prezydent zwrócił uwagę na spra-wę budownictwa mieszkaniowego w Nowej Soli. - To jest taki dział, który jed-noznacznie pokazuje, że my sys-tematycznie kroczymy w dobrą 

stronę. Myślę, że deweloperzy to jest trochę taki papierek lakmuso-wy tego, co się u nas dzieje. Proszę zwrócić uwagę, że wszystkie za-dania deweloperskie są zadaniami wieloletnimi. Można to pokazać na każdym przykładzie, choćby inwe-stycji przy ul. Armii Krajowej. Po prostu deweloperzy widzą poten-cjał i perspektywę w naszym mie-ście, co chciałbym mocno zasygna-lizować – zaznaczył Milewski.
14-milionowa nadwyżkaZanim radni zagłosowali nad uchwałą absolutoryjną, prezy-

dent zwrócił uwagę na politykę finansową miasta. Zdefiniował ją jako racjonalną, odpowiedzial-ną, a przede wszystkim przewi-dywalną i perspektywiczną. Po-zwoliła ona w 2019 r. wypracować  14-milionową nadwyżkę i znaczą-cy spadek zadłużenia miasta. Jest jeszcze jedna ważna infor-macja w kontekście wykonania zeszłorocznego budżetu. - Chcę zwrócić państwa uwagę, że był to pierwszy w historii naszego samo-rządu budżet, w którym zarówno w planach, jak i w wykonaniu po stronie dochodów przekroczyli-śmy kwotę 200 mln zł. Bardzo do-

bry poziom realizacji dochodów oraz oszczędne i racjonalne gospo-darowanie środkami publicznymi przez wszystkie jednostki organi-zacyjne miasta umożliwiły pełną realizację zadań bieżących i wyko-nanie wszystkich zaplanowanych zadań inwestycyjnych – podkreślił Milewski. - Świat idzie do przodu, my da-lej robimy swoje – mówił jeszcze przed głosowaniem prezydent. Radni potwierdzili słuszność poli-tyki miasta. W głosowaniu abso-lutoryjnym 16 radnych było za, a trzech wstrzymało się od głosu.
Mariusz Pojnar

Prezydent Milewski przedstawił radnym raport o stanie miasta

Już wiemy,
gdzie można się kąpać
W ubiegłym tygodniu rozpoczęły się długo oczekiwane wakacje. A jak wia-
domo, ten czas najlepiej spędzić nad wodą. Powiatowy inspektor sanitarny 
w Nowej Soli wydał komunikat, z którego dowiadujemy się, w których ką-
pieliskach woda jest zdatna do kąpieliW oparciu o oceny jakości wody w kąpieliskach przeprowadzonych przed sezonem zadecydowano, że póki co mieszkańcy powiatu nowo-solskiego mogą skorzystać z trzech kąpielisk. Pierwszym z nich jest ką-pielisko SCKiW nr 1 zlokalizowane 

na wodach Jeziora Sławskiego.Kolejnym miejscem, w którym można wypoczywać, jest kąpieli-sko SCKiW nr 2, które także znaj-duje się na wodach Jeziora Sław-skiego. Ostatnim jest kąpielisko Lgiń na wodach Jeziora Lgińsko 
(Lgiń Duży).Ważne, by korzystając z tych miejsc zachować zdrowy rozsądek. Wakacje to czas beztroski, jednak trzeba spędzić go odpowiedzial-nie. 

(ag)Tęskniliście już za wakacjami nad wodą? (fot. portal Gmina Sława)
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CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW

Tel. 693 844 743
www.wer-lift.pl

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Ziemia ogrodowa

(przesiewana)

Tel. 608 352 482

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

W powiecie wygrał Duda
W Nowej Soli – Trzaskowski
Żaden z kandydatów startujących w wyborach prezydenckich nie dostał ponad połowy głosów. Tym samym Polacy pójdą do urn 
raz jeszcze. Druga tura odbędzie się 12 lipca. A jak w pierwszej  głosowali mieszkańcy powiatu nowosolskiego? 

W poniedziałek o godz. 12.00, gdy pisaliśmy ten tekst, Pań-stwowa Komisja Wyborcza po-dała wyniki z 99,77 proc. obwo-dów. Ubiegający się o reelekcję prezydent Andrzej Duda zdobył 43,67 proc. głosów. Jego główny konkurent – Rafał Trzaskowski, prezydent Warszawy i kandydat Koalicji Obywatelskiej – uzyskał 30,34 proc. Szymon Hołownia, kandydat bezpartyjny – 13,85. Krzysztof Bosak z Konfederacji 6,75; Władysław Kosiniak-Ka-mysz z Koalicji Polskiej – 2,37. Robert Biedroń z Lewicy – 2,21 proc. Reszta kandydatów nie dosta-ła więcej niż 0,25 proc. W województwie lubuskim pierwszą turę wyborów prezy-denckich wygrał Rafał Trzaskow-ski. Jesteśmy jednym z trzech re-gionów Polski, gdzie zwyciężył Trzaskowski. Duda wziął 13 wo-jewództw. W Lubuskiem prezy-

dent Warszawy zdobył prawie 37 proc. głosów. Urzędujący pre-zydent uzyskał 34,2 proc. Trze-ci był Szymon Hołownia z 17,9 proc.
Wyniki w gminach 
powiatu nowosolskiegoW naszym powiecie było już inaczej. Wygrał kandydat PiS, na którego zagłosowało niespełna 38 proc. wyborców. Trzaskowski z wynikiem 32,7 był drugi. Trze-ci Hołownia – 20 proc.W Nowej Soli wygrał za to Ra-fał Trzaskowski. Kandydat Ko-alicji Obywatelskiej uzyskał 36,4 proc. głosów. Drugi był Andrzej Duda – 34,3 proc. Podium uzu-pełnił Szymon Hołownia – zagło-sował na niego co piąty mieszka-niec. Krzysztof Bosak uzbierał 4,9 proc. głosów. Na piątym miej-scu Władysław Kosiniak-Kamysz – 1,7 proc.

Cieszy wysoka frekwencja wy-borcza w Nowej Soli. Do urn po-szło 63,2 proc. uprawnionych nowosolan.W gminie Otyń padł drugi wy-nik frekwencyjny w powiecie nowosolskim – 62,7 proc. Na An-drzeja Dudę zagłosowało 38,5 proc. wyborców z tej gminy. Na Rafała Trzaskowskiego – 30,7 proc. Szymon Hołownia zgarnął 20,9 proc. Czwarty wynik ma Krzysztof Bosak – 6 proc.W gminie Kolsko wygrał Duda. Na urzędującego prezydenta za-głosowało aż 45 proc. wybor-ców. Trzaskowski dostał 27,1 proc., a Hołownia 17,1.Gmina wiejska: Duda 41,2 proc., Trzaskowski 28,1, Hołow-nia 25,5.  W Kożuchowie, mieście rzą-dzonym przez burmistrza Pawła Jagaska związanego z Platformą Obywatelską, wygrał prezydent Duda, który uzyskał 39,5 proc. 

głosów. Trzaskowski uzbierał 7 proc. mniej. Hołownia – 18,5 proc.49,6 proc., czyli świetny wy-nik, zrobił w gminie Siedlisko Andrzej Duda. Tutaj kolejność była nieco inna niż zwykle, bo na drugim miejscu był Szymon Ho-łownia z 22,5 proc. głosów. Rafał Trzaskowski trzeci – 20,7.Gmina Bytom Odrzański: zwy-cięzcą Duda z 36 proc. głosów. Za nim Trzaskowski (33,3 proc.) i Hołownia (20,4 proc.).W gminie Nowe Miasteczko również wygrał Andrzej Duda, dostał 46,4 proc. głosów. Trza-skowski drugi z prawie 22-procentową stratą. Trzeci Ho-łownia, który zdobył 18,7 proc. 
Żeby współpracował- My głosujemy na Dudę – mówi pani Katarzyna. Na wybory do szkoły podstawowej nr 8 przy-

szła z mężem Ireneuszem i sy-nem Gracjanem. - Moim zdaniem dobrze rządzi. Lepiej się żyje niż pięć lat temu – uważa nowoso-lanka.Pan Ireneusz: - Głosuję na tego kandydata, bo chcę pracować tylko do 65. roku życia. - Andrzej Duda będzie współ-pracował z partią rządzącą, nie będzie z nią skonfliktowany – mówi Gracjan.Grzegorz i Radosław są koło dwudziestki. Spotykamy ich pod lokalem wyborczym w niedzie-lę przed południem. - Zagłosuję na Trzaskowskiego – mówi Grze-gorz. - Myślę, że jego plan wybor-czy jest najlepszy. Prezydentura Dudy mi się nie podoba.Radek: - Też głosuję na pana Trzaskowskiego. M.in. z tego po-wodu, że jest proeuropejski i po-dobają mi się jego postulaty, np. dotyczące równości. Na Dudę nie będę na pewno głosował ze względu na to, co działo się w Polsce w ostatnich latach. On nie był prezydentem wszystkich Polaków.- Sam się do tego zresztą przy-znał. I dużo kłamał – dopowiada Grzegorz.- Wiadomo, od kogo jest zależ-ny – wtrąca Radek. - Jego pre-zydentura miała jeden cel: żeby przejąć jak najwięcej władzy dla PiS.Obaj uważali w niedzielę, że Rafał Trzaskowski ma duże szanse na drugą turę. I dodawali, że jak do niej dojdzie, może poko-nać kandydata PiS.
Żeby nas pogodziłIrena Koszela też zagłosowa-ła na Trzaskowskiego. - Czuję do niego zaufanie – uśmiecha się. - Mimo że różnie o nim mówi-li. A mąż? Nie chciałam go wziąć z domu, mówiłam: zostajesz, bo idzie na Dudę! [śmiech]. Nie lubię takich zachowań jak u obecnego prezydenta. Według mnie kultu-ra człowieka jest najważniejsza. 

Maria Choszcz rzadko chodzi na wybory. Jej zdaniem niedzielne były wyjątkowe
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Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

USŁUGI
REMONTOWO-
- BUDOWLANE
• domy - stan surowy

• wykończenia wnętrz

• układanie glazury

Tel. 782 330 667

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Zarząd Powiatu Nowosolskiego

działając zgodnie z art. 35 ust.1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity Dz. U. z 2020 r., poz. 
65 z późn. zm.) 

informuje,
że w siedzibie Starostwa Powia-

towego w Nowej Soli przy ul. Mo-

niuszki numer 3 oraz na stronie 
internetowej bip.powiat-nowosolski.
pl wywieszony został wykaz nieru-

chomości stanowiącej własność 
Powiatu Nowosolskiego przezna-

czonej do oddania w najem. 
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod numerem telefonu 
68 458 68 79.

obowiązkowo w gastronomii
i hotelach od 1 stycznia 2021 r.

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.,
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

A to, co ten PiS robi, mnie strasz-nie denerwuje. Mówią coś, a ro-bią co innego – z tymi sądami chociażby. Wiem, że z 500+ zro-bili świetnie. Ale co mi z tej 13. emerytury? Raz w roku dosta-nę 800 zł. No i w domu z mężem kłócimy się o to wszystko. To jest straszne, że rodziny są podzielo-ne przez politykę.Pani Irenie marzy się to, żeby Polacy się pogodzili: - I jeżeli pan Trzaskowski by nas pogodził, to ucieszyłabym się. Szczególnie, żeby ta zgoda była w rodzinach.
Żeby Zachód nie 
pomagał”- Ja idę na tego, który daje, a nie zabiera – mówi pan Leszek.- Czyli na kogo? – dopytujemy.- Oczywiście, że na pana Dudę. Najlepszy kandydat. Bardzo do-bra prezydentura.- Przede wszystkim dużo lu-dziom pomógł. A Trzaskowski nic nie zrobił w Warszawie – oce-nia pani Zofia.

- I Duda nie kłamie – reaguje pan Leszek. - Co powiedział, to spełnił. Żeby Zachód nie poma-gał Trzaskowskiemu, to Duda wygrałby w pierwszej turze.Daniel Sadowski także głoso-wał na kandydata PiS. Podobnie było pięć lat temu. - Dla mnie pre-zydent jest wiarygodny. Nie zga-dzam się z tymi, którzy mówią, że jest całkowicie sterowany. To, że kogoś słucha, że ktoś mu do-radza, to według mnie nic złego. Na prezydenta Dudę głosowałem poprzednio i on mnie nie zawiódł – skwitował 26-latek. Kolejny nowosolanin oddał swój głos na Krzysztofa Bosaka.  - Widzę, co od lat robi jedna i dru-ga strona i myślę, że po prostu warto dać szansę komuś innemu. Raczej Bosak nie ma szans, żeby zostać prezydentem, ale mimo wszystko i tak chcę na niego za-głosować.- Nie wiem – odpowiada Kamila Wilczyńska, kiedy pytamy ją tuż przed wejściem do lokalu wy-borczego, na kogo zagłosuje. - Na pewno na jakiegoś opozycyjnego 

kandydata. Oni za dużo rozdają i obiecują. Nie wiadomo, jak to całe rozdawanie może się skoń-czyć w czasie kryzysu związane-go z pandemią. Chyba najbliższy mi jest Hołownia – nie jest polity-kiem, jest bardziej ludzki, ma do powiedzenia coś innego. Ale są-dzę, że będzie druga tura i będą w niej Duda i Trzaskowski. Wte-dy zagłosuję na Trzaskowskiego.
Żeby w Polsce było 
lepiejAdam Lipiec też głosował na Hołownię. - PiS rządzi i wiemy, jak wygląda to rozdawnictwo, za które kiedyś zapłacimy wyso-ką cenę – mówi wyborca. - Mam tu na myśli rosnące zadłużenie. PO rządziła i nie było wcale le-piej. Od dawna chciałem, żeby na scenie politycznej pojawił się ktoś nowy. I taki ktoś jest, czyli Hołownia. Jest młody, otwarty, także m.in. na ruch LGBT, o któ-rym tak brzydko wypowiedział się w kampanii prezydent.W podobnym tonie wypowia-

dała się Maria Choszcz z Nowej Soli: - Chciałabym, żeby w Pol-sce było lepiej. Nie tylko zwolen-nikom partii rządzącej, ale nam wszystkim. Mam dosyć PO-PiS-u, dlatego zagłosuję na Szymo-na. Myślę, że może odmienić to, co złego dzieje się w polskiej po-lityce.

Wyborcza dogrywka odbędzie się 12 lipca. Pierwsza tura poka-zała ogromną mobilizację wy-borców, co przełożyło się na re-kordową frekwencję.Czy za dwa tygodnie padnie kolejny rekord frekwencyjny?
Mateusz Pojnar
Mariusz Pojnar

Adam Lipiec swój głos oddał na Szymona Hołownię

Przed wejściem do lokali wyborczych umieszczono płyny do dezynfekcji

Praca w lokalach wyborczych nie należała do łatwych, bo trzeba było być w maseczkach. Na 
zdjęciu Waldemar Binder, przewodniczący wyborczej komisji obwodowej nr 15
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Metamor foza
– schudnij pod okiem dietetyka!

TE
KS

T 
SP

O
NS

O
RO

W
AN

Y

Na czym polega metamorfo-
za?

Przez 3 miesiące wybrane 
osoby będą pod opieką diete-
tyka mgr - Anny Kulik z Poradni 
Dietetycznej Na Zdrowie całko-
wicie za darmo. W tym czasie 
każdy z uczestników otrzyma 
indywidualnie przygotowany 
plan żywieniowy oraz skorzysta 
z regularnych wizyt kontrolnych 

mających na celu stałą zmianę 
nawyków żywieniowych oraz od-
chudzanie!

Kto może się zgłosić?
Zapraszam zarówno kobiety, 

-jak i mężczyzn powyżej 18. roku 
życia, którzy chcą zrzucić nad-
programowe kilogramy.

Jak można się zgłosić?
Wyślij zgłoszenie do dnia 

10.07.2020 r. na adres mailowy:

nazdrowie.annakulik@gmail.
com z tytułem: METAMORFO-
ZA 2020.

Co powinno zawierać zgło-
szenie?

• Imię i nazwisko,

• Data urodzenia,

• Aktualna masa ciała i wzrost,

• Czy występują schorzenia lub 
choroby przewlekłe?

• Brane leki i suplementy.

• Czy były już wcześniej próby 
odchudzania? Jeśli tak, to jakie 
diety to były? Ile kilogramów 
udało się schudnąć?

• Co Cię mobilizuje do odchu-
dzania?

Dołącz także swoje aktualne 
zdjęcie sylwetki oraz numer te-
lefonu.

Dodatkowe informacje
Wizyty będą odbywać się 

w Poradni Dietetycznej Na Zdro-
wie przy ulicy Pocztowej 10 
W Nowej Soli.

Wszyscy uczestnicy metamor-
foz zgadzają się na publikację 
zdjęć przed i po. 

Z wybranymi osobami skon-
taktuję się telefonicznie.

Zapraszam do zgłoszeń!

Poradnia dietetyczna Na Zdrowie przy ulicy Pocztowej organizuje bezpłatne metamorfozy odchudzające dla dwóch osób. 

Dietetyk pomoże zrealizować Twoje postanowienia o szczupłej sylwetce i wprowadzić stałe zmiany w Twoim życiu.

Nowe puzzle w wojewódzkiej układance
Z inicjatywy trzech radnych wojewódzkich, w tym nowosolanki Beaty Kulczyckiej, powstał w Sejmiku nowy klub pod nazwą 
Samorządowe Lubuskie. - Nie chcemy, żeby sprawy samorządowe miały barwy i konotacje polityczne. Nie chcemy, żeby for-
ma załatwienia tych spraw przerosła ich treść. I to jest dla nas najważniejsze – mówiła podczas konferencji prasowej radna 
Kulczycka Oprócz Beaty Kulczyckiej, która zawodowo od kilkuna-stu lat jest związana z nowo-solskim magistratem, nowy klub w Sejmiku utworzyły Aleksandra Mrozek i Wioleta Haręźlak. W wyborach samorządo-wych w 2018 r. dwie pierwsze weszły do rady z listy Koalicji Obywatelskiej, a Haręźlak z li-sty PSL.Swoją decyzję o utworzeniu nowego klubu radne ogłosiły w środowe przedpołudnie na specjalnie zwołanej konferen-cji prasowej pod urzędem mar-szałkowskim w Zielonej Górze. Zaczęły od stwierdzenia, że formuła współpracy zarządu z radnymi, którzy reprezen-tują konkretnych wyborców z różnych, także mniejszych środowisk, w ich ocenie już się wyczerpała. - Problemy ma-łych samorządów i społeczno-ści, które w nich mieszkają, to nie są problemy polityczne. To są problemy określonego miej-sca i określonego czasu. I żeby je rozwiązać, trzeba współ-pracować niezależnie od poli-tyki – mówiła do dziennikarzy Aleksandra Mrozek.Za przykład podała, że mar-szałek nie wsparła idei budo-wy domu dziecka na północy województwa. - Ten temat spo-tkał się z niezrozumieniem. W lutym starostwo w Między-rzeczu napisało wniosek do zarządu województwa, który odmówił wsparcia. A przecież 

dzieci, sieroty, nie mają barw politycznych. One muszą mieć wsparcie nas wszystkich. Już złożyliśmy projekt uchwa-ły o dofinansowanie budowy domu dziecka w Międzyrze-czu i jestem przekonana, że radni ten temat ponad podzia-łami politycznymi przegłosu-ją. Taki cel nam przyświeca. Chcemy zmiany formuły funk-cjonowania Sejmiku, jesteśmy partnerami do rozmów, do siły argumentów, a nie siły po-litycznej – mówiła Mrozek. Beata Kulczycka stwierdzi-ła, że cała trójka ogłaszająca powstanie nowego klubu to kobiety, za którymi stoi do-świadczenie zawodowe i sa-morządowe. - W tym Sejmiku jesteśmy nowymi radnymi, ale to może dobrze, bo jest w nas taka świeżość, nowość. Nie ma u nas spaczenia pracy w Sej-miku. I naszą wizją jest, żeby Sejmik był odzwierciedleniem potrzeb samorządu – gmin, powiatów, organizacji, a tak naprawdę mieszkańców wo-jewództwa. Nie chcemy, żeby sprawy samorządowe miały barwy i konotacje politycz-ne bądź partyjne. Nie chcemy, żeby forma załatwienia tych spraw przerosła ich treść. I to jest dla nas najważniejsze. Chcę, by nasze sprawy regio-nalne były rozstrzygane z ko-rzyścią dla regionu, powiatów, gmin, organizacji. Po prostu mieszkańców, uwzględnia-jąc ich postulaty, prośby, opi-

nie i partnerskie inicjatywy. Chcę dialogu klubowego na sejmikowym forum spotkań, kultury rozmów i poszanowa-nia siebie nawzajem – mówiła Kulczycka.  W trakcie konferencji zoba-czyliśmy logo klubu. Tworzą go trzy połączone ze sobą puz-zle: zielony, żółty i niebieski.- Wbrew temu, co państwo myślicie, to nie są puzzle, ale postacie takie jak my: różno-barwne, które łączy wspólna inicjatywa i wspólny cel, czy-li działanie dla dobra woje-wództwa – tłumaczyła Beata Kulczycka.- Czy Samorządowe Lubu-skie to pomył na tu i teraz, czy np. na kolejne wybory? – zapy-tałem podczas konferencji. - Gdybyśmy myślały na tu i teraz, toby nas tutaj nie było. My myślimy długofalowo. Na-sze złączone dłonie są też otwarte dla tych, którzy chcą z nami współpracować – od-powiedziała Wioleta Haręź-lak. - Czyli dłoni za chwilę bę-dzie więcej? – dopytałem. - To jest front sejmikowy, więc możecie państwo wy-ciągnąć nawet daleko idące wnioski, jeśli chcecie. Nato-miast faktycznie zależy nam na koalicji samorządowej i na tym, żeby być może już w na-stępnych wyborach taki front koalicyjny powstał – ucięła radna Kulczycka.
Mariusz PojnarBeata Kulczycka jest jedną z inicjatorek klubu Samorządowe Lubuskie

A d r e s  g a b i n e t u :
N o w a  S ó l
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D i e t e t y k :  5 3 1  7 3 7  9 0 9
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Prezydent Jacek Milewski 
w zarządzie ZGWL 
Zrzeszenie Gmin Województwa Lubuskiego jest jedyną w Polsce organizacją 
skupiającą wszystkie 82 jednostki samorządu gminnego jednego regionu

 - Bardzo dziękuję moim samo-rządowym przyjaciołom - paniom i panom prezydentom, burmi-strzom oraz wójtom za zaufanie. Traktuję ten wybór jako docenienie roli naszego miasta na samorządo-wej mapie województwa lubuskie-go – mówił po wyborach prezydent Jacek MilewskiZGWL  jest jedyną w Polsce or-

ganizacją skupiającą wszystkie 82 jednostki samorządu gminnego jednego regionu. Ponadto Zrzesze-nie jest sygnatariuszem Ogólnopol-skiego Porozumienia Organizacji Samorządowych (któremu prze-wodniczyło w latach 2013-2014), dzięki czemu głos wypracowany na forum regionalnym dostrze-gany jest przez Sejm i Senat oraz 

przez rządZrzeszenie powstało w listopa-dzie 2014 roku w wyniku zmiany nazwy oraz charakteru Zrzeszenia Prezydentów, Burmistrzów i Wój-tów Województwa Lubuskiego, którego inicjatorem był Bolesław Borek, poprzedni burmistrz Kro-sna Odrzańskiego. 
(masa) Prezydent po głosowaniu dziękował swoim samorządowym przyjaciołom

Zarząd powiatu z absolutorium 
To efekt sesji z ub. piątku. - Najważniejszym punktem odniesienia w dyskusji o stanie naszego powiatu powinna być i jest stra-
tegia rozwoju powiatu nowosolskiego – mówiła starosta Iwona Brzozowska. Radni przegłosowali też apel ws. składowiska od-
padów w Bobrownikach

Sesja zaczęła się właśnie od ape-lu rady  ws. rekultywacji wysypi-ska odpadów w Bobrownikach. W nim „rada powiatu nowosol-skiego apeluje do zarządu powiatu nowosolskiego o kontynuację dzia-łań w ramach swoich kompetencji w celu rozwiązania sytuacji”.Dalej czytamy: „Zwracamy się z apelem o zintensyfikowa-nie współpracy z instytucjami i organami, które są władne do wyjaśnienia powstałej sytuacji i ewentualnych nieprawidłowości. Apelujemy o usilne zabiegi w celu prowadzenia należytego nadzoru nad realizowaną inwestycją w Bo-brownikach przez Wojewódzki In-spektorat Ochrony Środowiska”. Rada powiatu zwraca się też m.in. do radnych Sejmiku. Prosi o „zaangażowanie w proces spo-łecznej kontroli prawidłowości działań i nadzoru nad działaniami urzędu marszałkowskiego odpo-wiedzialnego za kluczowe decyzje związane z ochroną środowiska i gospodarowaniem odpadami”. W piśmie czytamy też, że nale-ży brać pod uwagę opinię władz i mieszkańców w tej sprawie.W dyskusji głos zabrał najpierw Krzysztof Galerczyk. Dla radnego PiS to była okazja, żeby zaatako-wać senatora Wadima Tyszkiewi-cza. - Zarząd powiatu i większość rady wywodzi się z komitetu Wa-dima Tyszkiewicza, który wyklu-czył współpracę z mniejszością w radzie i odpowiada za wszystkie podejmowane decyzje – stwierdził Galerczyk. Odpowiedział mu Jarosław Su-ski, szef rady powiatu: - Pana nie było na poprzedniej sesji. Tam była dyskusja, zresztą również na komisję zapraszaliśmy wszystkich radnych. Można było przyjść i do-wiedzieć się, że zarząd podjął już 

dawno szereg działań w tym kie-runku. A nasz apel dotyczy konty-nuacji tych działań w ramach swo-ich kompetencji. Na sesji pojawił się również Wa-dim Tyszkiewicz. Odpowiedział radnemu Galerczykowi: - Chciał-bym przypomnieć, że instytucje odpowiedzialne za ochronę środo-wiska nie są w rękach starostwa powiatowego ani polityków czy samorządowców wywodzących się z komitetu wyborczego Wadi-ma Tyszkiewicza, tylko – jak się nie mylę – w rękach kogo innego.Tyszkiewicz dodał, że to „powiat i gmina Otyń robią wszystko, co w ich mocy, by rozwiązać ten pro-blem”. Andrzej Ziarek, PSL: - Wszystko jest wydane zgodnie z prawem, ale problem jest. My jako radni oprócz tego, że musimy respektować pra-wo jak każdy, musimy też wsłu-chiwać się w głos mieszkańców. Jest przecież jakaś sprawiedliwość społeczna. Jeżeli mieszkańcy mają problem, a decyzje były wydane zgodnie z prawem, to być może takie stanowisko spowoduje, że ktoś zwróci na to uwagę. Może nie wszystko jest dobrze zapisane i uregulowane?Za przyjęciem apelu ws. wysy-piska było 20 radnych, jeden się wstrzymał. 
Powiat i jego stanKolejnym punktem obrad był raport o stanie powiatu w 2019 r. Dokument ma blisko 70 stron. Podsumowuje pracę starostwa, zarządu powiatu, jednostek or-ganizacyjnych i rady. - Najważ-niejszym punktem odniesienia w dyskusji o stanie naszego po-wiatu powinna być i jest strategia rozwoju powiatu nowosolskiego – 

mówiła starosta Iwona Brzozow-ska. - Ten dokument został przyję-ty w 2015 r. Określa plan działania do 2025. W strategii określono, że wizją naszego powiatu jest dąże-nie do tego, żeby stwarzał możli-wości wszechstronnego rozwoju oświatowego i zawodowego i żeby był miejscem otwartym dla inwe-storów i turystów.Brzozowska podkreśliła, że dla powiatu ważna jest m.in. pomoc osobom niepełnosprawnym i ak-tywizacja starszych osób. - Dlatego powołaliśmy w 2019 r. powiatową radę seniorów. Ma rolę opiniodaw-czą i konsultacyjną – mówiła.Starosta wymieniała też inwe-stycje drogowe, które udało się zrobić w 2019. To m.in. pierwszy etap budowy drogi w Miłakowie i przebudowa ul. Kamiennej w No-wej Soli.- Ważną i społecznie ocze-kiwaną inwestycją, opartą na współpracy powiatu jako lidera z pięcioma gminami, która re-alizowana była od 2018, a której zakończenie odbyło się w 2019, było zadanie „Kolej na rower” – przypomniała Brzozowska. Cho-dzi oczywiście o budowę ścieżek rowerowych. W 2019 zarząd wo-jewództwa podniósł dofinanso-wanie projektu do 85 proc.- Zarząd jest pięcioosobowy i głosujemy nad wotum zaufa-nia dla całego zarządu. Osobiście mam różne zdanie na temat pra-cy poszczególnych osób. Jest jed-no, nie pięć odrębnych głosowań. A starosta niestety musi brać to na siebie, bo jest szefem – mówił Andrzej Ziarek.Radny PSL opowie-dział o swoich dwóch głów-nych zastrzeżeniach:  - Chciałem, żeby wypracować ja-sne, czytelne reguły współpracy 

z innymi samorządami. A to wy-glądało różnie, było mnóstwo przerzucania się winą przy róż-nych inwestycjach. Nie zawsze była chęć współpracy.Drugie zastrzeżenie Ziarka dotyczy nieprotokołowania nie-formalnych posiedzeń zarządu powiatu, na których są podejmo-wane decyzje.Jarosław Suski podkreślał, że główne zadania powiatu dotyczą spraw społecznych: - Opieka spo-łeczna i edukacja ponadgimna-zjalna. Kwestie społeczne – jak-kolwiek je finansować – zawsze budzą niedosyt. Zwracam uwagę na ogromne inwestycje w eduka-cję w 2019 r., które już przyno-szą skutek w postaci zmniejsze-nia odpływu uczniów do Zielonej Góry. To są inwestycje w przy-szłość, które pozwolą przygoto-wywać świetnych fachowców dla naszego rozwijającego się rynku pracy.Przemysław Ficner z PiS po-

wiedział, że „rozwój powinien być równomierny i wszechstron-ny we wszystkich gminach”: - Inwestycje były rzeczywiście w dużej mierze kontynuacją i bardzo dobrze, że to się dzieje, chociaż w tamtej kadencji rozma-wialiśmy, że modernizacja szkół to zadanie wieloletnie, może na-wet na dwie-trzy kadencje, bo zakres jest duży. Ale nie można zapomnieć, że jako powiat chyba po raz pierwszy od wielu lat nie skorzystaliśmy z dofinansowa-nia z Funduszu Dróg Samorządo-wych, złożyliśmy jeden wniosek.Współpracę powiatu z niektó-rymi gminami Ficner określił jako „ciężką”. I nawoływał do „odbudowy partnerstwa”. Za wotum zaufania dla zarządu powiatu było 12 radnych, ośmiu zagłosowało przeciw, a jeden się wstrzymał.
KasaSprawozdanie finansowe i sprawozdanie z wykonania budżetu omówiła Ewa Matyla, skarbniczka powiatu. W 2019 dochody wyniosły prawie 111,4 mln zł. Wydatki – przeszło 114 mln. Deficyt to ponad 2,6 mln zł. - Przy planowanym deficycie 7 579 292 zł – mówiła Matyla.Skarbniczce podziękował i gra-tulował Ficner. - Oby pani tutaj była do końca świata i pilnowała naszych finansów – powiedział.12 radnych głosowało za za-twierdzeniem sprawozdania. Ośmiu wstrzymało się od głosu.A potem było głosowanie nad absolutorium. Zarząd powiatu dostał 12 głosów za. Sześciu rad-nych było przeciw, jedna osoba się wstrzymała.

Mateusz Pojnar

Starosta Iwona Brzozowska
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Wędkarze powalczą o puchar prezesa
Koło wędkarskie Przyborów informuje, że w niedzielę 5 lipca w Lubięcinie odbędą się zawo-dy wędkarskie o puchar preze-sa. Zbiórka o godz. 6.00. Zapisy do piątku 3 lipca w sklepie Gro-szek w Przyborowie i w sklepie sportowym przy ul. Zjednoczenia w Nowej Soli. Więcej informacji pod nr tel. 693 427 382. Zapraszamy węd-karzy!

(red) Na zawody można zapisywać się do piątku 3 lipca (ilustracja)

Jak odnaleźć się w sieci? 
Przyjdź na warsztaty 
- Szkolenie organizuje Wydział Spraw Społecznych przede wszystkim dla 
organizacji pozarządowych oraz osób, które chcą podnieść swoje kompe-
tencje w poruszaniu się w cyfrowym świecie, począwszy od prowadzenia 
profilu na Facebooku, poprzez narzędzia Google, które na co dzień mogą 
usprawnić nam pracę, czy planowanie dnia – mówi Natalia Walewska - 
Wojciechowska, wiceprezydent Nowej Soli ds. społecznych 

 Według prezydent umiejęt-ność korzystania z narzędzi cy-frowych przydatna jest zwłaszcza teraz. W jej opinii właśnie w okre-sie epidemii, gdy tyle działań i na-szej aktywności przeniosło się do internetu, nabywanie sprawności w tym obszarze jest już nieunik-nione.- Szkolenie poprowadzi facho-wiec w ramach realizowanego przez Ministerstwo Cyfryzacji programu Latarnicy Polski Cy-frowej, dlatego szkolenie jest bez-płatne i zostanie przeprowadzone w najbardziej efektywnej formie: warsztatów. Z uwagi na covid 

mamy ograniczenia organizacyj-ne co do ilości osób, dlatego kto pierwszy, ten lepszy – zachęca do udziału Natalia Walewska-Wojcie-chowska.Warsztaty odbędą się 9 lipca w Nowosolskim Domu Kultury w godz. 9.00-15.00. Nauka dotyczyć będzie takich obszarów, jak:  obsługa aplika-cji Google, tworzenie dokumen-tów, zarządzanie i udostępnia-nie zasobów multimediów i zdjęć, tworzenie profilów w portalach społecznościowych, korzysta-nie z bankowości elektronicznej,  stron internetowych i Biuletynów 

Informacji Publicznej czy z serwi-sów internetowych z ogłoszenia-mi o konkursach i przetargach dla NGO i przedsiębiorców  Zgłoszenia przyjmowane będą do 6 lipca do 15.00.  Należy je prze-słać na adres kpatek@nowasol.pl  wpisując w treści maila swo-je imię, nazwisko, numer telefo-nu oraz chęć udziału w warszta-tach.  Zajęcia kierowane są przede wszystkim do organizacji poza-rządowych, ale udział w nich może wziąć każdy bez względu na status zawodowy. Preferowane są osoby po 44. roku życia.
Marta Brych-Jackiewicz

Zwierzogród

4 i 5 lipca godz. 16.30

9 lipca godz. 12.00Zwierzogrodu nie można pomylić z żadnym innym mia-stem. Jest to jedyna w swoim rodzaju współczesna metropo-lia zamieszkiwana wyłącznie przez zwierzęta. W Zwierzo-grodzie nie jest ważne, jakim stworzeniem jesteś – czy to największym z lwów, czy może malutką ryjówką. Możesz tam zostać kimkolwiek chcesz, ale nie wszystkie marzenia speł-niają się od razu... Gdy do miasta 

przybywa ambitna policjantka Judy Hops, szybko przekonuje się, że jako pierwszy królik za-trudniony w miejscowej policji nie będzie wcale miała łatwe-go życia. Robi więc wszystko, by udowodnić swoją wartość (i zdobyć upragniony awans). Na jej drodze pojawia się jednak gadatliwy i chytry lis, Nick Bajer. Chcąc wykazać się za wszelką cenę, Judy przyjmuje sprawę, w której musi rozwiązać pewną kryminalną zagadkę. Jej partne-rem w śledztwie zostaje nie kto inny jak wygadany i szczwany Nick…

Zdrajca

3 – 5 lipca godz. 19.00W centrum opowieści znajdu-je się Tommaso Buscetta, boss, który złamał omertę, czyli mafij-ną zmowę milczenia. Dzięki jego zeznaniom doszło do najgło-śniejszego procesu przeciwko Cosa Nostrze: tzw. maksiproces doprowadził do skazania 362 przywódców przestępczej orga-nizacji. Było to największe w hi-storii zwycięstwo państwa nad mafią. Fascynujące ekranowe dochodzenie skupia się na prze-

mianie Buscetty, dla którego La Cosa Nostra, czyli „nasza spra-wa”, zaczęła znaczyć coś zupeł-nie innego, niż chcieliby szefowie klanów. Tytułowy „Zdrajca” nie jest jednak herosem, Bellocchio widzi w nim niemal szekspirow-skiego bohatera, uwikłanego w tragiczny konflikt.Film wspaniale ogrywa jego dwuznaczność: to morderca, niewierny mąż, człowiek brutal-ny, cyniczny i bezwzględny.  Je-dynym sojusznikiem żyjącego w ukryciu, zaszczutego mężczyzny jest legendarny sędzia Falcone.

Gamix na obozie

W piątek skończył się rok szkol-ny 2019/2020, a już dzień później dzieci z nowosolskiego Studia He-alth Step Fitness Dance Gamix po-jechały na obóz taneczny do Pie-chowic. 
Z uwagi na stan epidemiczny w kraju w tym roku grupa jest mniejsza niż zwykle, pojechało zaledwie 31 osób. - Najmłodsze uczestniczki mają 8 lat, jest z nami też jeden chłopiec – mówi Rena-

ta Terlikowska, szefowa Gamixu i kierowniczka obozu. - Obowią-zuje nas rygor sanitarny, ale mimo to uczestnicy nie tracą pogody du-cha i świetnie się bawią!
(jg)

Uczestnicy obozu tanecznego szlifują formę i doskonale się bawią 
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Straszny syf...

Na tyłach ul. Parafialnej młodzież urządza 
sobie miejsce spotkań. Ale to, co ci młodzi 
ludzie wypiją, to, co spalą i to, co zjedzą – 
niestety nie ląduje w śmietniku, tylko obok 
niego. - To jest po prostu straszny widok. 
Wysiadują tutaj całymi dniami, wieczo-
rami zresztą też, do tego hałasują i robią 
bałagan. No jak tak można? Powinniśmy 
dbać o to, jak Nowa Sól wygląda – mówi 
nasza stała Czytelniczka i prosi straż miej-
ską o częstsze interwencje w tym rejonie.  
- Z tym trzeba coś zrobić – podkreśla. 

Przeciążony kontener?

W mieście znajduje się kilka kontenerów, 
do których można wrzucić używaną odzież. 
Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie 
to, że te kontenery niekiedy są w kiepskim 
stanie. Tak jest w przypadku tego, który 
znajduje się pod jednym z bloków przy ul. 
Staszica. - Może się wywrócił, bo jest prze-
ciążony? - ironizuje pani Joanna. 

Przednia zabawa

Najmłodsi nowosolanie chętnie korzysta-
ją z placu zabaw na os. Kopernika. Tak 
chętnie, że aż niektóre zabawki uległy to 
zniszczeniu. - Połamana huśtawka może 
stwarzać niebezpieczeństwo - podkreśla 
pan Maciej. - Może warto ją wymienić? - 
dodaje. 

Co się stało?

Segregacja śmieci jest bardzo ważna 
i każdy o tym pwoinien pamiętać. Aby do-
kładnie segregować odpady, potrzebne 
są odpowiednie kontenery. Niestety, nie-
które z nich nie są w zbyt dobrym stanie. 
- Wygląda, jakby ktoś w niego wjechał - 
zauważył pan Andrzej. 

(ag)
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Zniknie dawna przychodnia
- W przewidzianym do rewitalizacji parku Odry zniknie budynek dawnej 
przychodni, a teren po uporządkowaniu włączymy do parku – zapowiada 
Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli. Miasto wyłoniło też wykonawcę do-
kumentacji technicznej przebudowy dróg wewnętrznych na terenie byłej 
fabryki nici

Kojarzycie na pewno budy-nek dawnej przychodni w parku Odry? Prezydent Jacek Milewski napisał na Facebooku, że zniknie. A potem, już po uporządkowa-niu, ten teren zostanie włączony do rewitalizowanego parku. „Po-rozumieliśmy się z właścicielami nieruchomości co do odsprzeda-nia jej naszemu miastu” – napisał na Facebooku prezydent.Na majowej sesji radni zapisali w wieloletniej prognozie finanso-wej ponad 260 tys. zł na rozbiór-kę budynku i zagospodarowanie 

terenu – 18 tys. zł w 2020 r. i 245 tys. rok później. „Tym samym po-zbędziemy się kolejnego kosz-marka szpecącego nasze miasto” – ocenił Jacek Milewski.Jeśli chodzi o rewitalizację par-ku Odry, to nie koniec nowych wieści. 18 czerwca miasto wyło-niło wykonawcę dokumentacji technicznej dla zadania przebu-dowy dróg wewnętrznych na te-renie byłej fabryki nici. Wygrała pracownia projektowa ARCHI-DROG z Poznania i zrobi to za nie-spełna 110 tys. zł. 

„Termin wykonania dwóch koncepcji został ustalony na 30 listopada, a termin wykonania projektu wraz z uzyskaniem po-zwolenia na budowę – na 31 paź-dziernika przyszłego roku – pisze prezydent Nowej Soli. - Firma jest zobowiązana do udzielenia na-szemu miastu 60 miesięcy gwa-rancji”.Milewski zapowiedział też, że teraz ruszają przygotowania do pozyskania w kolejnych latach dofinansowania na tę inwestycję.
Mateusz Pojnar

Przygarnij kotkę

Zwierzę szuka domu. - Ma 10 tygodni, jest za-szczepiona, dobrze wy-chowana i piękna - mówi Katarzyna Rydzak, z któ-
rą chętni na przygarnięcie kotki mogą skontaktować się pod numerem telefonu 513186580.

(red)

10- tygodniowa kotka szuka domu

 - Pozbędziemy się kolejnego koszmarka szpecącego nasze miasto – mówi prezydent Jacek Milewski
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy wypoczynko-

we do Rewala. Ośrodek "Bumerang" 
w dniach od 25.09 - 5.10.2020 r.
Biuro związku czynne we wtorki i piątki 

od godz. 9.00 do 13.00.
Tel.: 68 356 40 21.

Związek Sybiraków

Informujemy, że Związek wznawia 
działalność od 20 maja.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.30-13.30 
oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 
13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kul-
tury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 
861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję 
o odwołaniu wszystkich wycieczek pla-

nowanych na ten rok ze względu na pa-

nującą sytuację. Zaliczki, które zostały 
wpłacone, zostaną oddane.
Wszystkim członkom życzymy dużo 

zdrowia i mamy nadzieję do szybkiego 
zobaczenia.
Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. 

poniedziałek miesiąca w godz. 10.00-
12.00 w Centrum Kultury w Otyniu, na 
parterze.
Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 

882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 857;
• Wanda Świdzińska - 666 397 974.
Korespondencja na adres: Ul. Moniusz-

ki 3, 67-100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę węd-

karską. Zapraszamy wszystkich chęt-
nych.
Czynne od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 do 18.00.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc 

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne, 3) z zakresu 
przeciwdziałania przemocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  

pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udzielane bez-

płatne porady psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja na porady 
prowadzona jest pod numerem telefonu (68) 
506 51 61 w środy i czwartki w godz. 7:30 – 
9:00 oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”,

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli. 

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
 - przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA

w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki przyjmuje tera-

peuta uzależnień w godz. 16:00-18:00, 
w piątki przyjmuje konsultant w godzi-
nach 14:00 – 16:00.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 
459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 
i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtor-
ki – 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - 
porady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 

– 18:00 – konsultacje socjalne i psycholo-

giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek 

-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 30 
40, poradnictwo w godzinach 15:00 – 17:00 
od poniedziałku do czwartku, w piątki 
konsultacje psychologiczne w godz. 15.00 
– 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par i tera-

pia rodzinna Grupa wsparcia dla osób uzależnio-

nych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. Kościuszki 

24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 1 

w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15) 
511 774 597 (nr 11)

Telefony alarmowe: 
999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągo-

we
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

eprasa.pl ed9eb7ec16
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Ratusz w remoncie 
W przeszłości były w nim sukiennice!
BYTOM ODRZAŃSKI - Na samym początku usłyszałem, że ratusz pod względem pewnych zagadek, które mógłby kryć, jest roz-
czarowujący. Może myślano, że Michał Anioł albo Leonardo da Vinci coś malowali na ścianach [śmiech]. Ale z czasem okazało 
się, że tak do końca rozczarowujący nie jest... – mówi burmistrz Jacek Sauter, który oprowadził nas po zakamarkach remonto-
wanego budynku. Okazało się, że kryje w sobie kilka tajemnicFinalnie w ratuszu zmieniony zostanie rozkład pomieszczeń, do których przez lata byli przy-zwyczajeni mieszkańcy odwie-dzający urząd. W innych miej-scach będą pracować burmistrz i radni. Ale na to bytomianie jeszcze muszą poczekać. Między pracownikami firmy budowlanej a unoszącym się kurzem burmistrz Jacek Sauter oprowadził nas po ratuszu, któ-ry powstał w 1609 r. W 1694 zo-stał zniszczony, a trzy lata póź-niej odbudowany. 
Część historyczna 
będzie dostępna dla 
zwiedzających Wróćmy do czasów współcze-snych. - Już pierwsze badania konserwatorów pokazały, że tu było główne wejście do najstar-szej budowli. Tutaj była sień, piękne stropy, waga. Uznałem, że skoro to historyczna część, to warto byłoby udostępnić nie-wielką część np. turystom. Oka-zało się, że mamy unikatową rzecz, czyli coś na zasadzie su-kiennic. Zapytałem, czy do tych sukiennic nie dałoby się wrócić, żeby pokazać je turystom. Czyli stracimy tę historyczną część na potrzeby urzędu, ale pokażemy ją zwiedzającym – mówił nasz przewodnik po ratuszu.Żeby tam wejść, będzie trzeba po prostu wysłać esemesa. Na dole w przeszłości mieściła się także kuchnia, stąd piec, któ-ry stał jednak w trochę innym miejscu niż teraz. - Ale dowie-

działem się jednocześnie, że piec nie miał drzwiczek otwieranych na zewnątrz. Strop drewniany, podłoga też, więc palono od tyłu, żeby nie wzniecić w środku po-żaru – opowiadał burmistrz Sau-ter. Remont jest przedsięwzię-ciem kosztownym. - Jak robili-śmy przetargi, to uznałem, że mojej gminy nie stać na wyda-nie większej kwoty niż 6 mln rozłożonych na dwa lata. I przy każdym kolejnym przetargu wy-kreślałem coś, co moim zdaniem nie było niezbędne, a pozwalało zejść z kosztów. Wykreśliłem re-mont wieży, remont krużganku, a nawet oprawy oświetleniowe. I tak firma zmieściła się w 6 mln zł, na które byłem psychicznie przygotowany, chociaż do dziś nie ma dnia, w którym nie żało-wałbym decyzji o przystąpieniu do tej inwestycji, bo każde nowe odkrycie o znaczeniu konserwa-torskim wymusza nowe dzia-łania, za które musimy płacić – przyznaje burmistrz.
Problem ze stropem 
i znak loży masońskiej I taki spory problem pojawił się, kiedy okazało się, że w jed-nym z pomieszczeń na piętrze znajduje się strop, w którym kilka belek jest niemal totalnie przegniłych. - To realnie groziło zawaleniem – przyznaje Sauter, który po tym odkryciu gorzej sypia: - Spędza mi to sen z po-wiek, bo debatujemy z konser-watorem, co mamy zrobić, bo 

nie da się wstrzyknąć środków grzybobójczych, które mogłyby uratować strop, tak jak to robi-my w dolnym stropie. Ubytki są za duże, on był schowany, przez lata musiał przesiąkać. Kto wie, czy już Niemcy kiedyś nie mie-li z tym problemu? Sama jego rozbiórka będzie kosztowna, nie mówiąc już o odtworzeniu. Mamy kłopot, bo to może kosz-tować kilkaset tysięcy złotych. Ostatecznego rozwiązania nie ma, ale tak naprawdę dla gminy każde jest dramatyczne.Ten strop znajduje się w po-mieszczeniu, gdzie będzie jego nowe, mniejsze biuro. Tam na ścianie znaleziono jeszcze jedną godną uwagi ciekawostkę – znak loży masońskiej w miejscu, pod którym ma stanąć biurko bur-mistrza. - Kompletnie nie wiemy, kto i kiedy to namalował. Ostat-ni remont był 120 lat temu i wte-dy ktoś pewnie musiał to doma-lować. Niektórzy śmieją się, że pewnie należę do loży masoń-skiej, co jest oczywiście niepraw-dą – uśmiecha się Jacek Sauter.I dodaje już całkiem poważ-nie: - Na samym początku usły-szałem, że ratusz jest rozczaro-wujący. Może myślano, że Michał Anioł albo Leonardo da Vinci coś malował na ścianach. Okazało się, że tak do końca rozczarowu-jący nie jest... 

Loch sprzed wieków Ale to nie koniec niespodzia-nek, bo w trakcie prac odkryto także czterometrowy historycz-ny loch z XVI lub XVII wieku, któ-ry mieścił się pod bankowym sejfem. Bank był tam w latach 90. - Okazało się, że pod sejfem jest kilkumetrowa wnęka, do której kiedyś wrzucano karanych lu-dzi. Dolegliwość kary miała po-legać na tym, że skazany tutaj zawsze słyszał odgłosy miasta. Temu zamkniętemu miało być żal, że on siedzi w ciemnicy, a lu-dzie na rynku handlują, bawią 

się, a on w izolacji. Zabawność tej kary polegała na tym, że za po-byt w tym „hotelu” jeszcze płaci-łeś, podobnie jak za wyżywienie – opowiadał burmistrz Sauter.Tyle ciekawostek. Warto do-dać, że po remoncie główne wej-ście do ratusza będzie od strony podwórza, gdzie jest budowa-na winda, bo jednym z ważnych założeń remontu jest dostoso-wanie budynku do potrzeb osób niepełnosprawnych tam.Koniec prac w bytomskim ra-tuszu jest zaplanowany na czer-wiec przyszłego roku. 
Mariusz Pojnar

Problem ze stropem spędza burmistrzowi sen z powiek

Kto rozrabiał, ten trafił do lochu Dawne sukiennice to jedna z odkrytych nowinek historycznych

eprasa.pl ed9eb7ec16
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Zwierzaki dają okejkę
NOWE MIASTECZKO Instruktor treningu personalnego Michał Wyszyński i NadAktywni Nowe Miasteczko zorganizo-
wali trening animal flow. Warunek udziału był jeden: trzeba było przynieść trochę karmy, która teraz trafi do gminnego 
przytuliska

Ale co to w zasadzie jest animal flow? - Najnowszy trend w ćwiczeniach fitnessowych, któ-ry ma na celu powrót do korze-ni i ruchów naszych przodków sprzed setek tysięcy lat – tłuma-czy Michał Wyszyński, instruk-tor treningu personalnego. - Te treningi łączą w sobie trening si-łowy z akrobacjami, które w co-dziennym życiu możemy podpa-trzeć w świecie zwierząt.Wyszyński, który poprowadził trening w niedzielę w parku re-kreacyjnym przy ul. Poniatow-skiego w Nowym Miasteczku, mówi, że w trakcie godzinnych ćwiczeń można spalić nawet 600 kcal. - Jeśli zależy ci na wysmu-kleniu sylwetki, to taki rodzaj ru-chu jest idealnym rozwiązaniem 

– mówi instruktor.Niedzielny trening miał cha-rakter charytatywny. Biletem wstępu była karma dla zwierząt, która teraz zostanie przekazana do tamtejszego gminnego przy-tuliska. Zebrano jej 46 kg. - Pięć minut przed treningiem zaczęło dość mocno padać. Pewnie więk-szość wystraszyła się przez po-godę. Było pięć osób ćwiczących i trochę podziwiających. Jak na małe miasteczko karmy zebrali-śmy całkiem sporo – uśmiecha się Michał Wyszyński.I podkreśla: - Jestem otwar-ty na podobną charytatywną współpracę z innymi lokalnymi działaczami i wolontariuszami w przyszłości.
Mateusz Pojnar Uczestnicy treningu połączyli pożyteczne ze szlachetnym! (fot. archiwum Michała Wyszyńskiego)

Hodowca świń pod ścianą
Nie ma pieniędzy na wypłaty 
NIEDORADZ Jarosław Szurko, właściciel fermy, na której w marcu wykryto ASF, od miesiąca czeka na decyzję pozwalającą wy-
płacić mu 27 mln odszkodowania. Jego trzodę chlewną trzeba było zutylizować. - Ostatnia deklaracja była taka, że ta decyzja bę-
dzie do piątku. Niestety, po raz kolejny jestem zwodzony i już wiem, że tej decyzji dziś nie dostanę. I teraz jestem w momencie, 
w którym prawdopodobnie będę musiał zwalniać ludzi – mówi Szurko

Przypomnijmy, ognisko ASF w gospodarstwie hodowlanym w Niedoradzu pojawiło się w dru- giej połowie marca. Po tym fakcie trzeba było zutylizować blisko 24 tys. świń. Tylko na fermie w Nie-

doradzu załogę stricte produk-cyjną tworzy blisko 30 osób, ale Jarosław Szurko, właściciel gospo-darstwa, łącznie zatrudnia ok. stu pracowników.Ci ludzie są pozostawieni bez wypłat. - Dzisiaj część osób dojeż-dża na nasza drugą fermę w Lu-tolu. Wykorzystujemy wszystkie zaległe urlopy, zeszliśmy z nadgo-dzin, zrezygnowaliśmy z ochrony, którą zabezpieczamy własnymi pracownikami. Ale nasze możli-wości takiego działania się kończą. Niewykluczone, że będą musiał zwalniać, bo nie mam pieniędzy na wypłaty – przyznaje Szurko.Powiatowy Inspektorat Wetery-narii z Nowej Soli poinformował go, że w piątek o godz. 11.00 otrzy-ma decyzję uruchamiającą wypła-tę odszkodowania. Tak się jednak nie stało. - Co mam powiedzieć pracow-nikom: przykro mi, nie mogę państwu zapłacić? Nigdy to się w moim życiu nie zdarzyło, żeby ktoś, kto świadczył dla mnie pra-cę, nie otrzymał za nią pieniędzy, a jestem już pracodawcą od ćwierć wieku. W tej chwili też nie chcę do takiej sytuacji doprowadzić – mó-wił emocjonalnie Jarosław Szurko, 

który wniosek o odszkodowanie złożył 25 maja. Od tej pory minął ponad miesiąc.- Ustawa mówi, że powiato-wy lekarz weterynarii powołuje dwóch biegłych i oni w rozszerze-niu o powiatowego lekarza tworzą komisję, która określa wartość zu-tylizowanych zwierząt i materia-łów, które podlegają zniszczeniu. U mnie wyceniono to na ponad 27 mln zł – opowiadał przed drzwia-mi inspektoratu właściciel fermy. - Skąd zwłoka powiatowego le-karza weterynarii? – zapytałem. - Nie wiem – mówi Szurko. - De-cyzja powinna być wydana z urzę-du po ustaleniu wszystkich faktów. Pani powiatowa lekarz zinterpre-towała to w ten sposób, że decyzja może być wydana po wygaszeniu ogniska, czyli po stwierdzeniu, że teren fermy jest wolny od zachoro-wań.Usunięcie ogniska miało miejsce 23 maja. Dwa dni później wpłynął wspomniany wniosek o odszkodo-wanie. - Od początku byłem zwodzony – opowiada właściciel fermy. - Co chwilę słyszałem, że decyzja bę-dzie za dwa dni, potem za trzy dni, a później, że kolejnego dnia. Pani 

lekarz powiatowa argumentowa-ła, że decyzja jest cały czas w kon-sultacjach prawnych, co jest dla mnie niezrozumiałe, bo materiał dowodowy zgromadzony w spra-wie nie był aż tak bogaty, żeby wymagał jakichś gigantycznych i długotrwałych analiz. Ostatnia deklaracja była taka, że ta decyzja będzie do piątku, czyli do dnia dzi-siejszego. Niestety, po raz kolejny zostaję praktycznie z niczym i już wiem, że tej decyzji dziś nie dosta-nę.- O, pani doktor przyjechała. Bę-dziemy z nią mogli porozmawiać – rzucił w pewnym momencie z na-dzieją. Tak się jednak nie stało, bo dr Małgorzata Matysek, która aktu-alnie kieruje inspektoratem pod nieobecność Eweliny Lis, po kilku minutach niewysiadania z samo-chodu odjechała. Szurko ponownie wszedł do in-spektoratu: - Usłyszałem w sekre-tariacie, że pani doktor ma ważne czynności służbowe, które zmusi-ły ją do wyjazdu poza inspektorat.W poniedziałek kontaktowałem się z inspektoratem, ale dr Małgo-rzata Matysek była nieosiągalna. 
Mariusz Pojnar 

Szurko przed drzwiami Powiatowego Inspektoratu Weterynarii
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Strzeż się uśmiechniętego prokuratora
Prokurator musi robić dobre zdjęcia i umieć rozmawiać normalnym, niepatetycznym głosem – o swojej 
pracy i pasjach opowiada Jan Wojtasik, prokurator, fotograf, wykładowca i pilot wycieczek rowerowych

W moich fotografiach dominuje pejzaż naturalny Środkowego Nad-odrza i Pojezierza Sławskiego. To miejsce jest ogromnym skarbem, który rozciąga się od prawego brzegu Odry po Jezioro Sławskie: lasy nadodrzańskie, Puszcza Tar-nowska, pojezierze. Ludzie przy-jeżdżają z Polski, by się zachwycić, a mieszkańcy powiatu nowosol-skiego trochę tego miejsca nie do-ceniają. Mamy tu ciekawą historię, okazy przyrodnicze, ale i walo-ry zdrowotne. Głównie za spra-wą licznie występującej sosny. To drzewo ma właściwości bakterio-bójcze i uzdatnia nasze powietrze. To, co wiatr przynosi znad naszej Puszczy Tarnowskiej czy – jak mó-wią niektórzy – Karolackiej, gwa-rantuje wyśmienite samopoczu-cie. Sprawdziłem. Miałem niegdyś problemy z chronicznym kaszlem z uwagi na oskrzela. Wędrowanie po tych naszych lasach zadziałało ozdrowieńczo [uśmiech].Martwię się trochę o tę naszą puszczę. Górnictwo miedzi może się okazać bardzo poważnym za-grożeniem. Już w tej chwili uby-tek wód podziemnych jest na tyle znaczny, że obumierają nam stare dęby. Nie tylko one. Jest u nas ta-kie miejsce, które nazwałem „Ci-sowa ostoja w daglezjowym gaju”. To obszar porośnięty daglezjami, które mają po 300 cm w obwodzie, a wśród nich stoi jeden jedyny po-dwójny cis. I niestety też zaczyna usychać. Woda jest wypompowy-wana – jak twierdzą przyrodnicy – w ogromnych ilościach przez po-bliskie kopalnie. Jeśli nam ta puszcza tutaj zmar-nieje, to będzie ogromna strata i dla przyrody, i dla czystości po-wietrza. Też dla turystyki, np. ro-werowej. A jak niszczeje przyroda przy kopalniach czy hucie możemy obserwować choćby na przykła-dzie Wróblina Głogowskiego. 

FotografiaProszę spojrzeć na tę fotografię, gdzie przewodnim motywem jest niebo. Dojrzy pani kościół św. Anny w Solnikach. W tamtym miejscu było stare grodzisko słowiańskie plemienia Dziadoszan lub Dziado-szyców – jak kto woli. Zajmowali te-reny dzisiejszych Solnik, Popęszyc i Białej Góry pod Bobrownikami. I to były takie węzłowe, aczkolwiek pomocnicze w stosunku do Głogo-wa, grodziska Słowian sprzed cza-sów państwa Polan i Mieszka.Z Góry Zamkowej przy Białej Gó-rze widać Popęszyce i Solniki. Są oddalone od siebie o dzień drogi. I układ tych osad, wówczas pra-słowiańskich, był właśnie taki, że z każdej z nich widoczne były co najmniej dwie inne. To ułatwiało komunikację dymną na całym ob-szarze zajmowanym przez plemię i umożliwiało ucieczkę ludności z małych osad do grodzisk w razie zagrożenia.Obok puszczy i lasów lubię też fotografować Jezioro Tarnowskie. Stamtąd wczoraj przyjechałem ro-werem do Nowej Soli. Ścieżką „Ko-lej na rower” to jakieś 32 km wśród pięknych widoków.W ostatnich latach jestem wy-najmowany jako pilot wycieczek rowerowych po naszej okolicy. Do-kumentuję je na stronie www.jan-wojtasik.pl. Moje fotografie można też zobaczyć w Miejskiej Bibliotece Publicznej i w nowosolskim Mu-zeum Miejskim.Fotografowanie pejzażu jest wy-magające. Trzeba trafić w moment, gdy jest odpowiednie nasłonecz-nienie. Bo światło czyni fotografię.Techniczną stronę wykonywania zdjęć przeniosłem z zawodu, pra-cując jako prokurator specjalizu-jący się w sprawach kryminalnych.Istnieją trzy rodzaje fotogra-fii kryminalistycznej. Pierwsza przedstawia miejsce zdarzenia w szerszym tle. Kolejna to foto-grafia sytuacyjna. Obrazuje wza-jemne relacje pomiędzy ważnymi obiektami, np. śladami, zwłokami i narzędziem czynu. I trzeci rodzaj 

– zdjęcia szczegółowe. Np. obraz odcisków linii papilarnych – nic in-nego jak makrofotografia.To moje hobbystyczne fotografo-wanie przyrody ma bazę w mojej pracy zawodowej, ale jest rodza-jem odreagowania od dokumento-wanych w niej tragedii.Zdjęć kryminalistycznych uży-wam jako narzędzi dydaktycz-nych.Uczę w Krajowej Szkole Sądow-nictwa i Prokuratury w Krakowie. Czasami wykładam na UJ dla stu-dentów z koła naukowego. Podsta-wą w szkole jest praca na aktach, kazuistyka konkretnych spraw i rozwiązywanie problemów w ra-mach realiów danej sprawy.Największe zainteresowanie stu-dentów wzbudza temat przestęp-czości przeciwko wolności seksu-alnej. To temat rozległy i trudny. Nauka próbuje go rozpracowywać pod względem psychologii, socjolo-gii, medycyny sądowej, kryminali-styki, a mimo to ryzyko błędu w ta-kich sprawach jest duże.Przed wojną polski naukowiec Leon Peiper sformułował trafne zdanie: „Sprawy o nierząd są wiel-kim cmentarzyskiem sądowych pomyłek”.
Dzieci i ryby głosu nie 
mają?Gdy jeszcze studiowałem, do-minowało przekonanie, że pedo-fil to jest starszy człowiek, które-go zmiany psychiczne sprawiły, że mu się wiele rzeczy pomieszało, więc mentalnie wraca do czasów dzieciństwa. Tak to mniej więcej wyglądało. I proszę sobie wyobra-zić, że dość dawno temu, w krót-kim czasie, w Nowej Soli miały miejsce dwa zdarzenia, w których sprawcami okazali się akurat mło-dzi ludzie. Mieli 21-22 lata. Prze-słuchiwałem wówczas obydwie pokrzywdzone. Teraz prawo tego nie akceptuje i sąd przesłuchuje nieletnich, a nie prokurator. We-dług mnie to duży błąd, ale takie jest prawo i z tym nie dyskutujemy. W toku tamtych dochodzeń oka-

zało się, że wartość relacji tych po-krzywdzonych dziewczynek może być dosłownie porównywalna z fil-mem dokumentalnym. Tak były precyzyjne. Napisałem wówczas artykuł, być może przełomowy na owe czasy, bo oparty na kazuisty-ce dwóch przypadków. I do dzisiaj jest cytowany. Przed laty istniał też pogląd, że dzieci nie mogą być świadkami, bo ulegają sugestiom i nie warto ich poważnie traktować. Jeszcze w czasach powojennych była duża rezerwa co do wartości zeznań dzieci. Gdyby miała pani okazję odnaleźć  instrukcję dochodzenio-wą policji państwowej z 1918 r., to zobaczyłaby pani, jakie wytyczne dawano policjantom co do war-tości zeznań kobiety czy dziecka. Dezawuacja totalna. Tymczasem rzecz ma się dokładnie odwrotnie. Kobiety przeważnie potrafią opi-sać i przedstawić w zeznaniu wie-le elementów, które panom umy-kają. W sprawach o czyny lubieżne wobec dzieci małe dziewczynki są ewidentnie znakomitymi obser-watorami.Zapewne słyszała pani o takiej głośnej w Nowej Soli sprawie za-bójstwa rodziny romskiej w 1991 r. Byłem tutaj wówczas szefem prokuratury. Zdarzenie wyjątko-we: trzy osoby nie żyją, środowi-sko ważne dla Nowej Soli, sposób popełnienia zbrodni okrutny, tło rabunkowe. Po obejrzeniu obrazu z miejsca zdarzenia oceniłem, że sprawcami są osoby narodowo-ści romskiej. Byłem akurat świe-żo po lekturze pracy doktorskiej dra Jana Wnorowskiego z Uniwer-sytetu Gdańskiego: „Sposób dzia-łania  jako identyfikacja sprawcy przestępstwa”. Być może użył sfor-mułowania modus operandi, co w kryminalistyce oznacza charak-terystyczny dla sprawcy sposób popełniania przestępstw – nie pa-miętam teraz. Był tam w każdym razie rozdział: „7 cech charakte-rystycznych zbrodni cygańskich”. I co najmniej pięć z opisanych ide-alnie pasowało do miejsca zdarze-nia z ul. Narutowicza. Oczywiście 

uczestnicy dyskusji, która rozgo-rzała podczas odprawy w proku-raturze, podnieśli, że przynajmniej w dwóch przypadkach modus ope-randi się nie zgadza. Odpowiedzia-łem wówczas, że być może grupa jest mieszana. Jeszcze wtedy nie miałem świadomości, jak celnie trafiłem. Sprawcy byli narodowości romskiej z jednym uczestnikiem, który Romem nie był. Opowiadam o tym, żeby zaakcentować wartość wiedzy naukowej w rozwiązywa-niu problemów praktycznych. Ogromnym błędem podczas pla-nowania śledztwa jest przywiązy-wanie się do jednej wersji i podda-wanie się sugestiom typu: „On nie mógłby się zabić, bo zawsze był we-soły”. Osoba z depresją maskowa-ną też może być wesoła i nie przeja-wiać oznak depresji, a jednak ją ma. Należy więc przeprowadzić ustalo-ne naukowo, uporządkowane czyn-ności związane z dochodzeniem i dopiero na ich podstawie, a nie swoich subiektywnych wrażeń czy założeń, wyciągać wnioski. Choć do pracy śledczej i tak immanent-nie wpisana jest porażka i trzeba umieć uczyć się na niej.
***Dobry prokurator nie powinien być osobą wyniosłą, pochmurną i naburmuszoną. Wręcz przeciw-nie, musi być człowiekiem otwar-tym i nawet w trudnych sytuacjach rozmawiać normalnym, niepate-tycznym głosem. Inaczej nie ma szans na nawiązanie kontaktu.Anegdotę opowiem. Do pewne-go nowosolskiego adwokata przy-szła rodzina zatrzymanego młode-go człowieka. Pan mecenas spytał, który z prokuratorów ma sprawę jego klienta. Rodzina, nie mogąc sobie przypomnieć nazwiska, za-częła opowiadać, że to taki młody, uśmiechnięty i bardzo życzliwy człowiek, więc są dobrej myśli. Pan mecenas zafrasował się i rzekł: „No to fatalnie”. Bo uśmiechnięty prokurator, proszę pani, to jest bardzo niebez-pieczny człowiek.

wysłuchała 
Marta Brych-Jackiewicz

Jan Wojtasik

Na jego zdjęciach często możemy zobaczyć piękne pejzaże

Fotografowanie przyrody to hobby Jana Wojtasika
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16 aktualności
Zrobią garażową wyprzedaż
Macie coś do sprzedania?
Na pomysł garażowej wyprzedaży w Nowej Soli wpadło Stowarzyszenie Nowosolska Akademia Rozwoju. Bo każdy z nas ma ja-
kieś sprzęty, które chciałby sprzedać. To teraz będzie okazja

1. Nowosolska Wyprzedaż Garażowa to ciekawa opcja dla tych, którzy chcieliby zbyć róż- nego rodzaju sprzęty.Wanda Świdzińska z Nowo-solskiej Akademii Rozwoju pod- kreśla, że każdy z nas ma jakieś pudło porządnych – czasem na-wet pięknych – ale jednak nie-

trafionych prezentów. Albo przedmioty, które kiedyś były wyposażeniem czy elementem dekoracji domu, ale wylądowa-ły w garażu. - Lub trochę nad-programowej ceramiki i rzeczy, których maleństwo nie polubi-ło czy wyrosło z nich – uśmie-cha się organizatorka wydarze-nia. - Może każdy przywiezie coś małego do zjedzenia? Drob-ne ciasteczka, kanapeczki, mi-nideserki, sałatki owocowe – pomysłowość wskazana. Chodzi bardziej o wyczyszczenie półek w domu z rzeczy, których już nie używamy, i ofiarowanie im dru-giego życia.Wanda Świdzińska dodaje, że asortyment na wyprzedaży garażowej może być różnorod-ny. - Bibeloty, figurki, stare ser-wisy do kawy, kieliszki, zasta-wy obiadowe, obrusy, zasłony, ubrania. Maskotki dla dzieci, na-rzędzia, książki i płyty CD, DVD czy winylowe. Fajans, ceramika 

i oczywiście zabawki. Ubrania i właściwie wszystko, co uznają ludzie za zbędne u siebie i chęt-nie zabawią się w wyprzedaż ga-rażową – wylicza Świdzińska. I podkreśla, że rzeczy, które zostaną po wyprzedaży, później można przekazać np. potrzebu-jącym. - O ile sprzedawca wyra-zi taką wolę – precyzuje szefo-wa NAR.Stowarzyszenie zaprasza na Nowosolską Wyprzedaż Gara-żową w Parku Krasnala (domek grillowy) w sobotę 8 sierpnia w godz. 10.00-16.00Chęć udziału wystawcy mogą zgłosić mejlowo: wandaas@wp.pl. - Po przesłaniu wiado-mości otrzymacie państwo re-gulamin do akceptacji i kartę zgłoszenia – mówi Wanda Świ-dzińska. - Dobrowolna opłata stoiska to 5 zł, zostanie prze-znaczona na reklamę i obsługę administracyjną wydarzenia.
Mateusz Pojnar

„Tygodnik Krąg” został patronem medialnym wydarzenia

Polacy wygrali, czyli mamy remis
Drużynowym okrzykiem „baby górą!” rozpoczął się mecz Rzeczpospolitej Babskiej z Nowosolskimi Sędziami 
Obie drużyny należycie przy-
gotowane, ubrane i nastrojo-
ne. Skarpety na nogach cud-
ne. Bramki dwie. Piłka w grze. 
Słońce odbija się w lazurowym 
kasku bramkarki...Umówmy się – nudy nie będzie.Arbiter Jerzy Rybacki, jak twier-dzi, jest tu incognito i pro bono. Da-riusz Kawszyn z męskiej drużyny po pierwszej połowie meczu dekla-ruje, że utrzymuje się w stanie szo-ku i jeszcze nie wie, co tu właśnie zaszło.- Dziewczyny nas napadły! Napa-dły i przytłoczyły. Strzelają jak na-jęte bramkę za bramką. Po pierw-szej połowie 4:3 dla dziewczyn! – wykrzykuje z przejęciem zawod-nik drużyny sędziów. Podczas gdy obie drużyny wylewają na boisku siódme poty, kibice skubią sobie powoli niebieskie chmurki cukro-wej waty na patyku ze stoiska No-wosolskiej Paczki. Od czasu do cza-su przerywają jednak tę czynność, by zagrzać zawodników do walki okrzykiem lub nagrodzić brawami jakąś wyjątkowo ładną akcję.Druga połowa meczu jest już nieco wolniejsza. Jednak wal-ka o bramkę jest zacięta. Pano-wie przyjmują piłkę na klatę, 

a panie jakoś nie. Jednak nogami wymachują sprawnie. I tu następu-je moment w piłce nożnej oczeki-wany – kontuzję mamy mianowicie. Zawodowa rehabilitantka Joanna Zydorowicz, zupełnie nieprzypad-kowo obecna na meczu, chwyta swoją równie zawodową torbę. Wy-dobywa z niej plastry. Masuje, okleja i odczynia swoje magiczne rytuały nad skręconym kolankiem poszko-dowanej Katarzyny Sieczkowskiej. Patrzę na te rytuały z podziwem. Kibice jedzą watę i zerkają to na po-szkodowaną, to na walkę piłkarzy.Przykładnie przegapiam resz-tę meczu, bo mnie nieoczekiwanie niebieski kolor tej waty zafrapował. Idę więc sprawdzić, z czego ją An-drzej Jagodziński kręci.Gdy wracam, na boisku panu-je kompletna dezorganizacja. Nikt nie biega. Nikt nie tkwi na bramce. Zawodnicy chodzą w kółko. Czar-no odziani panowie i panie w nie-bieskości swoich koszulek wymie-niają przybijane piątki i uściski rąk. Młodsza widownia podziwia swoje niebieskie wysunięte języki. Wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują, że mecz się właśnie za-kończył. Stoję tak więc, bogatsza o wiedzę, że wata z niebieskiego cu-

kru kręcona, ale niekoniecznie znająca wynik meczu. Pod-pytuję panią z publiczności. - Pojęcia nie mam, ale było świetnie! – od-powiada roze-śmiana kobieta. No, tą meto-dą to tej wojny nie wygramy – myślę sobie. D o s t r z e g a m s c h o d z ą c e g o z boiska arbitra. Post anaw iam zapytać u źró-dła.- Jak zwykle Polacy wygrali. Trudno rozróż-nić damscy czy męscy, bo wszyscy w strojach sportowych – frywolnie, jak na sędziego meczu, odpowiada Rybacki.Jedyne, co mi przychodzi do gło-wy w tej sytuacji, to zacząć rozpacz-liwie mrugać. Mrugam więc. Jerzy Rybacki najwyraźniej dostrzega, że mamy tu jakiś problem na linii „załapywania o co chodzi”, więc 

tłumaczy: - Remis. Remis jest. 6:6 w normalnym czasie gry, a później jeszcze po trzy rzuty karne były.Najlepszą piłkarką piątkowego meczu okrzyknięto Beatę Zawadz-ką. Najlepszym piłkarzem został Paweł Ćwirko. Kunszt graczy oce-niała Barbara Klimek, kapitanka żeńskiej drużyny piłkarskiej z By-tomia Odrzańskiego. Gdy ogłaszano wyniki plebi-

scytu i nagradzano zwycięzców, spieczeni słońcem zawodnicy i ki-bice postanowili uraczyć się ufun-dowaną przez Nową Pracę lemo-niadą. Trunek to nietuzinkowy, o tajnie strzeżonej przez Violettę Cichomską-Capińską recepturze. Swoją drogą intrygujące... Z czego ona może być? Lemoniada znaczy. Nie Violetta.
Marta Brych Jackiewicz 

W pierwszej połowie meczu dziewczyny wygrały 4:3
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Twój pierwszy i najpewniejszy 
krok do sukcesu i zdrowia!
Kto rano wstaje, ten bogaty zostaje. A dokładnie: kto o świcie wstaje. Nie wierzyłam, dopóki nie spróbowałam tego na własnej 
skórze. Moje plany od razu nabrały tempa i realizują się bez większego wysiłku. Dużo lepiej się czuję, a organizm sam się regu-
luje. Jest na to naukowe wyjaśnienie – pisze w swoim cyklu „Cudowna medycyna” Barbara Habura

Zanim przewrócicie oczami i powiecie „nie dam rady”, szyb-ko przypomnę, że sami decy-dujecie o własnym życiu. Jeśli z góry założysz, że rady nie dasz, to tak będzie. Jeśli pasuje Ci utwi-erdzanie się w tym, że czegoś nie możesz, to okej.Jeśli chcesz jednak podjąć wyz-wanie i spróbować, jestem z Tobą sercem i ciałem.
Kiedy bezsenność nie 
istniejeZwyczaj chodzenia spać wcześnie i wstawania przed świ-tem ma długą tradycję. Dużo dłuższą niż wstawanie o 7.00 z ociężałym umysłem i wyna-gradzanie sobie tego w dni wolne od pracy, leniuchując do południa. Niektórzy mnisi bud-dyjsc twierdzą, że pora wstać, kiedy jest na tyle jasno, że możesz dojrzeć swoje żyły na dłoniach.Badania nad prymitywnie ży-jącymi ludami w Tanzanii, Na-mibii i Boliwii pokazują, że ich członkowie chodzą spać kilka godzin po zachodzie słońca i wstają krótko przed świtem. Tymczasem w kra-jach wysokorozwiniętych na bezsenność cierpi od 10 do 30 proc. populacji. To znaczy, że prawie jedna na trzy osoby nie może spać. Dla porównania: w językach prymitywnych ple-mion nie istnieje nawet słowo określające bezsenność.W cywilizowanym świecie (w tym przypadku oznacza to „daleko od natury”) dni mijają w półmroku biur i przestrzeni jarzeniowo oświetlonych open-space’ów. Długo po zapadnięciu zmroku funkcjonujemy przy sztucznym świetle. Niek-tórzy zasypiają z lampką, przy włączonym telewizorze, ze smartfonem w dłoni, a jeszcze innym do mieszkań wpada jasne światło ulicznych latarni. Nie bardzo przypomina to naturalny cykl, prawda? Nie zapobiegając temu, ponosimy ciężkie konsek-wencje.
Przed i po 6.00 ranoPewna piękna i prastara nau-ka podkreśla wagę wczesne-go wstawania. Ajurweda dzieli dzień na sześć etapów, którymi zarządzają trzy energie: ciężka i powolna kapha (od 6.00 do 

10.00; od 18.00 do 22.00), zmi-enna i aktywna vata (od 2.00 do 6.00; od 14.00 do 18.00) oraz płomienna pitta (od 10.00 do 14.00; od 22.00 do 2.00).Bardzo wyraźnie można to odczuć właśnie podczas po-ranków. Wstając pomiędzy 4.00 a 5.00 rano, jesteśmy napędzani energią rześkiej vaty. Wtedy ta energia jest naszym motorem na cały dzień. Chwilę po godz. 6.00 energia zwalnia i pojawia się bezruch. Budząc się wtedy, oplata nas kokon ciężkiej kaphy. Wstajemy półprzytomni, śpiący, ociężali. Czujemy się pokonani, zanim dzień zaczął się na do-bre. Dlatego tak nie lubimy po-ranków.Kiedy zmieniłam porę wstawania, okazało się, że z późnonocnej sowy stałam się wesołym skwowronkiem. Jednak kiedy nadchodzi 6.00, czuję ten moment spowolnienia. Ponieważ mam czas (przecież wcześnie wstałam), włączam wesołą, energetyczną muzykę i tańczę przygotowując śniadanie. Czasem, gdy mnie poniesie, ni-estety też śpiewam. W ten sposób równoważę ciężką kaphę.Zasada jest taka, że podobne wzmacnia podobne, a przeciwne – równoważy się. Dlatego kiedy przychodzi wieczorna kapha (18.00-22.00), wzmacniam jej spokój lekką jogą, czytaniem spokojnej lektury i medytacją, która przygotowuje mnie do snu. Do łóżka kładę się przed godz. 22.00, by nie wskoczyć w płomienną energię wieczornej pitty, która w nocy działa ak-tywnie porządkując nasz orga-nizm.
Sukces i pieniądze 
a wstawanie ze słońcemOtwórz oczy o 5.00. Wygraj tą bitwę z własnym lenistwem. Obudź się za wszelką cenę, a wszystkie Twoje proble-my rozpłyną się. Być może przeczytaliście najważniejsze zdanie, jakie napisałam. Naprawdę.Energia kapha (to ta powolna i ciężka) po godz. 6.00 napełni Twój umysł mgłą, niechęcią i brakiem mocy. Za wszystko ciężko się zabrać, posprzątasz cały dom, umyjesz samochód i posegregujesz skarpetki kol-orami, żeby tylko nie zabrać się 

do pracy czy nauki. Efekt jest taki, że dom lśni, a Ty jak stałeś w miejscu, tak stoisz. Przecież wiem, że to znasz. Myślisz, że ja nie?Ktoś pyta, co chcesz robić w ży-ciu, jaka jest Twoja pasja? Milc-zysz, bo nie wiesz. W większości podziękuj za to kaphie. Żebyś mnie źle nie zrozumiał – nie zac-znij jej nienawidzić, bo Cię bloku-je. Ty się blokujesz. Kapha jest potrzebna do wyciszenia, zwol-nienia, zaśnięcia. Kiedy nauczysz się jej dobrze używać, zaczniesz być wdzięczny, bo na jej fali płyniesz prosto w ramiona Mor-feusza. Po prostu kapha nie służy do wstawania.Kiedy wstaniesz przed 6.00 – nawet kwadrans – poczujesz różnicę. Dzień nabiera inne-go tempa. Rzeczy, które lata-mi (bo znamy i takie) czekały na realizację, dosłownie robią się same. Idziesz jak burza. Jak Reksio za kością. Jak Norek za Krawczykiem. Masz tyle energii, chęci i klarowności, że nie po-jawia się krztyna wątpliwości, jak spożytkować czas. Siłownia? Okej! Nauka na studia? No jasne! Artykuł na bloga? Przecież się pisze. Foty na Instagrama – 

pokaż miejsce! Mało tego, po kilku tygodniach do głowy przychodzą pomysły na samorealizację, na biznes, na spędzanie wolnego czasu. Jakość Twojego życia diametralnie się zmienia. W pracy jesteś bardziej produktywny, masz czas na zajęcia po pracy. Masz pomysł na te zajęcia. I tam jest Twoja kasa! Żeby nie być gołosłowną, w ramce podaję listę dość zamożnych osób, które korzystają z dobrodziejstw 

porannego wstawania.
RytuałZaskoczeniem może być to, że tu nie ma filozofii. Jakby do tego nie podejść, po prostu musisz wstać. Zepnij pośladki i połóż stopy na podłodze. Nie ma inne-go wyjścia. Z moich doświadczeń polecam: ciepły szlafrok przy łóżku, żeby nie migać się, bo zim-no, nie nastawiać drzemki, nie oglądać się tęskno za siebie.Podczas zasypiania dnia po-przedniego podejmij zamiar, że wstajesz o świcie. Bez żadnego „ale”, „spróbuję, może się uda”. Chcesz być zdrowy? Chcesz coś zrobić? Chcesz być na szczycie pi-ramidy, a nie leżeć na fundamen-cie? Rusz się! Piszę to z dużą miłością do Was.Wstałeś? Zapal światło, obudz-isz się od razu; obejrzyj wschód słońca. Przecież masz czas. I wt-edy zdziwisz się, że nie jesteś zmęczony, tylko pełen energii. I kawa niepotrzebna. Skończą się problemy z bezsennością, a wiec-zorem organizm sam dopomni się o łóżko. Po wstaniu wypij ciepłą wodę na pusty żołądek. Poranne wstawanie doskonale reguluje trawienie.Według koncepcji dr. Max-wella Maltza potrzebujesz tylko 21 dni, żeby wyrobić do-wolny nawyk. Zaledwie 21 dni i możesz zmienić swoje życie. To proste, co nie oznacza, że ła-twe. Ja spróbowałam i dlatego to czytasz.Dużo miłości i radości!

Barbara Habura

Widok wstającego słońca doda Ci innej energii. Kiedy zobaczysz, jak pro-
mienie rozpraszają mrok nocy, znikną lęki. Głęboko w sercu poczujesz, że 
wszystko będzie dobrze, a Ty jesteś w dobrych rękach

Dla motywacji. Kto rano wstaje, ten bogaty zostaje:
- o 3.30 wstaje Sergio Marchione, CEO w firmach Fiat i Chrysler,

- 3.45: Tim Cook, CEO w Apple,

- 4.00: Indra Nooyi, CEO w PepsiCo,

- 4.00: Bill Gates,

- 4.30: Bob Iger, prezes The Walt Disney Company,

- 4.30: Michelle Gass, CEO w Kohl’s Cooperations,

- 4.30: Michelle Obama,

- 4.30: Howard Schultz, CEO w Starbucks,

- 5.00: Jack Dorsey, założyciel Twittera.
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Stulatek ma pięcioro praprawnuków
GMINA OTYŃ Mieszkaniec Modrzycy Władysław Strajczyk skończył 100 lat! Życzenia złożyli mu m.in. burmistrz Otynia Barbara 
Wróblewska i premier Mateusz Morawiecki. Jaka jest recepta pana Władysława na długowieczność?

Władysław Strajczyk urodził się w 1920 r. w Niemczech, gdzie na zesłaniu pracowała jego mama. Był najstarszy spośród pięciorga dzieci. Kiedy skończył 10 lat, z ro-dziną przyjechał do Polski.Większość życia spędził w Kon-radowie w gminie Otyń. Ślub wziął w 1949 r. Z żoną Heleną stworzyli dużą rodzinę z sześcioma córkami – Krystyną, Renatą, Ireną, Bożeną, Danutą i Aldoną. U tej ostatniej te-raz mieszka. Pan Władysław do-czekał się 17 wnuków, 27 prawnu-ków i pięcioro praprawnuków.35 lat pracował w tartaku. Jego żona zmarła mając 55 lat i od tam-tej pory sam wychowywał córki i prowadził dom.Władysław Strajczyk całe życie stronił od alkoholu i zdrowo się 

odżywiał. Ma silne geny – w jego rodzinie wiele osób dożyło ponad 90 lat. Zawsze był ciekawy świata i dużo czytał.Pan Władysław  skonczył 100 lat. Na imprezie urodzinowej miał sporo gości, bo odwiedzili go bur-mistrz Otynia Barbara Wróblew-ska, kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej Paweł Stań-czyk, sołtyska Modrzycy Elżbieta Dąbrowska i ks. Jerzy Frąckowiak, proboszcz parafii Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w No-wej Soli.„Cieszę się razem z pana rodzi-ną, ale i całą społecznością naszej gminy. Pana obecność to dla nas wszystkich wielka wartość – pi-sze w liście gratulacyjnym Barba-ra Wróblewska. - Przeżył pan nie 

tylko wojnę, ale też następujące po sobie zmiany ustrojowe i społecz-ne”.Dalej w liście burmistrz czyta-my, że „takie osoby jak pan Włady-sław są skarbnicami największego doświadczenia, mądrości życiowej i wartości, z których młodsze po-kolenia mogą czerpać i brać przy-kład”.Władysław Strajczyk dostał też listy gratulacyjne od premiera Ma-teusza Morawieckiego i wojewody lubuskiego Władysława Dajczaka. - Otyń ma wspaniałego gospoda-rza. Oby więcej takich w przyszło-ści – powiedział pan Władysław. I żartobliwie dodał: - Niech pani burmistrz trzyma tam wszystkich krótko...
Mateusz Pojnar Nie mogło rzecz jasna zabraknąć urodzinowego tortu (fot. UM Otyń)

Oskar prosi o pomoc
Nowosolska Paczka i Bogumiła Brykalska organizują dla 5-letniego Oskara 
Michalika bieg charytatywny „Na byle ile”. Dziecko cierpi na autyzm. 
Potrzeba pieniędzy na kosztowną tlenoterapię. Po naszym tekście w pomoc 
chłopcu włączyła się też Arka Nowa SólOskar Michalik ma niespełna 5 lat. Urodził się w 33. tygodniu cią-ży jako wcześniak. Później zaczął siadać i chodzić, ale szybko to nad-robił. Beata Barczyszyn, mama chłop-ca, opowiada nam, że regres u chłopca zauważyła przed jego 2. urodzinami. - Przestał reago-wać na imię, cieszyć się na widok powracającego ze szkoły i przed-szkola rodzeństwa. Przestał też bawić się zabawkami, nie usły-szałam już słowa „mama” i powta-rzania pojedynczych słów – mówi pani Beata.Zaczęła szukać przyczyn tego wszystkiego u lekarzy. - Tylko dr Błocki stwierdził, że podejrzewa autyzm – wspomina. Diagnozę od 

specjalistów dostali szybko. Po-twierdziła przypuszczenia leka-rza. To autyzm.Gdy Oskarek miał niespełna 3 latka, trafił do przedszkola Dalej Razem w Zielonej Górze. Prywatna terapia też przynosi skutki i widać już małą poprawę. Nowosolska Paczka i Bogumiła Brykalska zorganizują dla Oskar-ka kolejną odsłonę popularnego charytatywnego biegu z cyklu „Na byle ile”. - Pieniądze z akcji chcie-libyśmy wykorzystać na tlenote-rapię. Koszt jednej sesji to ok. 150 zł. Wiele dobrego słyszeliśmy o jej skutkach u dzieci autystycznych – zaznacza Beata Barczyszyn.Bieg „Na byle ile” wystartuje już w najbliższą niedzielę 5 lip-

ca. Zbiórka o 14.45. - Tradycyjnie zapraszamy na parking koło ko-mendy policji w Nowej Soli przy ul. Północnej 2 i prosimy o to, że-byście wzięli maseczki – mówi Marcin Mańkowski, szef Nowosol-skiej Paczki. - Jak zawsze wszyscy uczestnicy otrzymają pamiątkowy medal już na starcie. Zrobimy sobie zdjęcie grupowe i ruszymy w trasę punktualnie o godz. 15.00!Po naszym tekście z ub. tygodnia w pomoc chłopcu włączyła się też piłkarska Arka Nowa Sól. Podczas meczu sparingowego ze Sprota-vią Szprotawa zbierała datki na le-czenie Oskara. Pieniądze zostaną przekazane w niedzielę podczas biegu.
Mateusz Pojnar Okazało się, że Oskar ma sporo przyjaciół – ludzi dobrej woli

Kolejny etap remontu „Elektryka” 
W budynku C hala zmieniła się w dwukondygnacyjny budynek, w którym znajdują się sale wykładowe, pracownie do nauki 
zawodu, m.in. kompleks pracowni CNC, procesów produkcji, miernictwa i materiałoznawstwa, a na piętrze toalety, łazienki 
z prysznicami oraz szatnie

W czwartek 18 czerwca od-było się przekazanie budynku C w CKZiU „Elektryk”, który został wyremontowany w ramach inwe-stycji „Przebudowa z nadbudową budynku szkoły CKZiU przy ul. Piłsudskiego 65 w Nowej Soli”. Hala zmieniła się w dwukon-dygnacyjny budynek, w którym znajdują się sale wykładowe, pra-cownie do nauki zawodu, m.in. 

kompleks pracowni CNC, proce-sów produkcji, miernictwa i ma-teriałoznawstwa, a na piętrze to-alety, łazienki z prysznicami oraz szatnie.Przed budynkiem powstał ogró-dek energii odnawialnej. - Prace re-montowe przeniosły się do budyn-ku A i B, gdzie trwają wyburzenia. Na razie zakres działań jest ogra-niczony ze względu na egzaminy 

zawodowe, które zostały zaplano-wane na przełom czerwca i lipca – tłumaczy Anna Chyła, rzeczniczka nowosolskiego starostwa. Równocześnie trwają prace przy malowaniu elewacji kom-pleksu budynków przy ul. Piłsud-skiego 65.Wartość zadania to ok. 12 mln zł. 
(red)Jedna z wyremontowanych sal w budynku C
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SPORTTygodnik
Trójka ma nowego obrotowego
News „Tygodnika Krąg”. Do Trójki Nowa Sól dołączył 21-letni Grzegorz Stelmasik. Został wypożyczony na rok. To wzmocnienie 
na kole naszej drużyny. - Bardzo korci do pełnego powrotu na parkiet! Trzeba liczyć na to, że sytuacja związana z koronawiru-
sem się uspokoi. I żebyśmy mogli w spokoju zagrać nadchodzący sezon – mówi nam Stelmasik

- To chłopak bardzo zaangażo-wany w treningi – mówi o nowym zawodniku trener Trójki Alan Raczkowiak. - Będzie bardzo przy-datny, ma dobre warunki fizyczne. Jak stanie w ataku, musi skupić na sobie obronę. Będziemy teraz się starać, żeby Grzegorz jako nowy zawodnik zrozumiał naszą filozo-fię grania, schematy. On ostatni rok przepracował dobrze, ale nie grał za dużo w Zielonej Górze. Odszedł od nas obrotowy Patryk Krempa i cieszę się, że znalazł się zawodnik na tę pozycję.
***

Mateusz Pojnar: Jak podsumu-
jesz pierwsze treningi? Atmos-
fera w drużynie jest dobra?

Grzegorz Stelmasik: Na pewno jest bardzo przyjemna. A same tre-ningi? Bardzo ciężkie. 
Przedstaw się kibicom z No-

wej Soli.Moim macierzystym klubem jest Chrobry Głogów. Zacząłem grać w piłkę ręczną w szóstej klasie pod-stawówki. W pewnym momencie 
zacząłem trenować z pierwszym zespołem i to był dla mnie bo-dziec, taki sygnał, że można z tego wszystkiego wyciągnąć coś wię-

cej. Że to nie musi być tylko zabawa w sport. W zeszłym sezo-nie grałem w AZS Zielona Góra, ale później stwierdzi-łem, że trochę za szybko chciałem wejść do tej I ligi. Pomyślałem sobie, że lepiej teraz zro-bić ten jeden krok w tył, żeby potem z kolei wykonać dwa kroki do przodu. Czy się uda? Zoba-czymy, sezon po-każe.                                                                                       
Młody jesteś, 

jeszcze cała karie-
ra przed tobą.Dlatego jeszcze próbuję [uśmiech].

Szybko się wkupiłeś w nową 
drużynę?Myślę, że można tak powiedzieć.

Czemu zdecydowałeś się na 

przenosiny akurat do Trójki?Po pierwsze – atmosfera. Śledzi-łem profil chłopaków na Facebo-oku, to dobre wariaty [śmiech]. A druga sprawa jest taka, że to klub, który jest najbliżej mojego domu. Te dwa czynniki były główne i to one zadecydowały. 
Byłeś kiedyś w hali przy ul. 

Botanicznej na meczu Trójki?Tak, jeszcze za czasów III ligi w Głogowie. W Nowej Soli sparowali-śmy, tak że znamy się z parkietu.
Chciałbyś pewnie, żeby te try-

buny [rozmawiamy w hali] szyb-
ko wypełniły się kibicami?Bardzo korci do takiego pełnego powrotu na parkiet! Trzeba liczyć na to, żeby sytuacja związana z ko-ronawirusem się uspokoiła. I że-byśmy mogli w spokoju zagrać ten sezon.

Jak oceniasz wasze siły przed 
nową kampanią?Sądzę, że środek tabeli będzie spokojnie do osiągnięcia. Ale trud-no teraz cokolwiek więcej wyroko-wać. 

Jako obrotowy spełniasz się 
bardziej w ofensywie czy w de-
fensywie?Moją siłą jest defensywa. Tak było i mam nadzieję, że tak pozo-stanie. 

Twoje największe atuty na bo-
isku?Waga i wzrost [uśmiech]. I to, że nie stronię od biegania. 

Po raz pierwszy współpracu-
jesz z Alanem Raczkowiakiem, 
nowym trenerem Trójki?Tak, wcześniej nasze drogi się nie przecięły. Oczywiście mieliśmy ja-kichś wspólnych znajomych, pew-nie gdzieś się minęliśmy. Ale po raz pierwszy będziemy współpraco-wać. Na pewno to jest wymagający trener i ma sporą wiedzę. Zaczyna swoją przygodę z trenerką w se-niorach i z pewnością nie ominą go jakieś błędy, ale błędów nie popeł-nia tylko ten, kto nic nie robi. 

Czego ci życzyć przed nowym 
sezonem?Tego, co każdemu sportowcowi: zdrowia.

Grzegorz Stelmasik podkreśla, że został dobrze 
przyjęty w zespole

Nie przespali koronawirusa
- Uważam, że organizacyjnie dobijamy do czołówki II ligi – mówi Eligiusz Balcerzak, wiceprezes Trójki Nowa Sól. Co w klubie 
działo się w ostatnich tygodniach?

Zarząd Trójki nie chciał przespać okresu pandemii, dlatego dzia-łał. Zarząd mówi, że porządkował sprawy organizacyjne. W czwartek odbyło się spotka-nie działaczy klubu w firmie Voit Polska, która jest jednym ze spon-sorów naszych piłkarzy ręcznych. Prezes Voita Zbigniew Psikus czuje piłkę ręczną, bo sam w nią kiedyś grał. - To była bardzo dobra rozmo-wa i cieszę się, że ta firma będzie nas wspierać dalej. W ogóle uwa-żam, że organizacyjnie dobijamy do czołówki II ligi – mówi Eligiusz Balcerzak, wiceprezes Trójki. I do-

daje, że reszta sponsorów też zade-klarowała, że zostaje na pokładzie naszych piłkarzy ręcznych.- Zaczęliśmy też od fundamen-tu, czyli od zdrowia chłopaków – mówi Balcerzak. - Zorganizo-waliśmy im kompleksową opiekę lekarską: od lekarza pierwszego kontaktu, poprzez dr. Artura Siko-rę, bardzo dobrego ortopedę, który będzie z nami współpracował i je-śli obowiązki mu pozwolą, siadał na naszej ławce. Do tego masażysta i opieka stomatologiczna.
Jest terminarzDolnośląski Związek Piłki Ręcz-nej opublikował już terminarz no-wego sezonu II ligi. Zacznie się 19-20 września. Najpierw pojedziemy do Sparty Oborniki. Tydzień póź-niej Trójka zagra u siebie z SPR Ole-śnica. Na co liczą działacze klubu przed nadchodzącą kampanią? - Nasi za-wodnicy to są ludzie, którzy na boisku dają z siebie wszystko – obojętnie czy wygrywają, czy prze-grywają. Ale my nie stawiamy żad-nych konkretnych celów – mówi Eligiusz Balcerzak. - Chcielibyśmy jedynie, żeby na koniec rozgrywek Trójka była jedno oczko wyżej niż 

poprzednio. Ten ubiegły sezon był dla nas strasznie trudny. Przede wszystkim ze względu na śmierć Bronia Malego, a później, po kilku tygodniach, przyszedł koronawi-rus i rozgrywki zostały zakończo-ne. Ale każdy z tych chłopaków ma potencjał. To są mądrzy, poukła-dani ludzie. Pracują, uczą się, chcą polepszać kwalifikacje i swoje wy-kształcenie – i to się ceni. Sport to jest w życiu epizod. To nie jest prze-cież tak, że oni się zajmują tylko trenowaniem.A czy pojawią się w zespole ko-lejne nowe twarze? - Kierujemy się zasadą „sto procent soli w Soli”. Nie chcemy zmieniać tych propor-cji – odpowiada Eligiusz Balcerzak. - Im niczego nie brakuje, muszą tyl-ko pokonać u siebie pewną blokadę psychiczną.- Oni przede wszystkim tworzą zgrany zespół – dopowiada Da-riusz Kowalski, społecznik związa-ny z Trójką.Wiceprezes Balcerzak podkre-śla, że dla klubu ważne są też grupy młodzieżowe: - Dwa lata temu, jak zaczynaliśmy, mieliśmy w nich 16 zawodników, a teraz – 60. - Zbyszek Malaczewski zrobił świetną robotę w kontekście mło-dzieży – dodaje Dariusz Kowalski.

Trener zadowolony- Jestem bardzo zadowolony z pracy i zaangażowania chło-paków na ostatnich treningach – mówił nam w czwartek Alan Raczkowiak, trener Trójki. - Te-raz troszkę zeszliśmy z obcią-żeń, bo było rzeczywiście ciężko. Warunki mamy dobre, zarząd i trener Zbyszek Malaczewski bardzo się o to starają. I przede wszystkim jest dobra atmosfera 

w zespole.Teraz zawodnicy Trójki będą mieli przerwę od piłki ręcznej. Do zajęć wrócą w sierpniu.Przed czwartkowym tre-ningiem specjalistyczne testy sprawnościowe u naszych piłka-rzy ręcznych przeprowadzili Ju-liusz Chilicki, dyrektor Ośrodka Rehabilitacji Leczniczej w Nowej Soli i Łukasz Kierul, fizjoterapeu-ta i pracownik ośrodka.
Mateusz Pojnar

Nowosolanie przeszli w czwartek 
testy sprawnościowe. Na zdjęciu 
Dariusz Kujawa, bramkarz Trójki

Wiceprezes Trójki Eligiusz Balcerzak i prezes Voita Zbigniew Psikus
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Nasze mistrzynie Lubuskiego!
Złoto na plaży wśród młodziczek zdobyły Zuzanna Suska i Oliwia Trznadel, siatkarki Aresa Nowa Sól. Ale i gospodarze 
z Kożuchowa mają powody do zadowolenia. Do półfinałów MP awansowała też para Paulina Perdian i Karolina Pawluk

Mistrzostwa województwa lu-buskiego młodziczek odbyły się w sobotę w Kożuchowie. Zorga-nizował je tamtejszy UKS SG przy wsparciu MOSiR. Po raz pierwszy.- W turnieju grały 24 zespoły, co dało łącznie 48 rozegranych meczów – mówi Jakub Czarnecki, prezes UKS SG. - Startowały dru-żyny z Żar, Zbąszynka, Nowej Soli, Sulechowa, Kostrzyna nad Odrą czy Drzonkowa. No i oczywiście z Kożuchowa.Gospodarzy reprezentowało sześć par. - Spisały się bardzo do-brze – ocenia Czarnecki. - To dla nas dalszy ciąg dobrej passy, bo mamy już drugi awans do półfina-łów mistrzostw Polski.A ten drugi awans w sobotę uzy-skały Paulina Perdian i Karoli-na Pawluk, które zajęły czwarte 

miejsce. Szóste były Sara Szczęsna i Marika Pazdyga, miejsca 9-12 za-jęły Oliwia Michor i Ala Pikulska, podobnie jak Klaudia Zabłotna i Oliwia Lisiecka. Miejsca 13-16 dla Ady Urbańskiej i Oli Gończowskiej oraz Patrycji Twardziak i Ali Bu-giery. Najwięcej szczęścia po tym tur-nieju jest jednak w Aresie Nowa Sól. Zuzanna Suska i Oliwia Trzna-del wygrały i zostały mistrzynia-mi Lubuskiego młodziczek! „Na-sze dziewczyny grały w kratkę – raz lepiej, raz gorzej. Udało się jednak utrzymać koncentrację i nie przegrać żadnego spotkania” – czytamy na Facebooku Aresa. Nowosolski klub na dniach poje-dzie na Puchar Bałtyku i półfinały MP młodziczek w Kołobrzegu.
Mateusz PojnarŁącznie startowały 24 zespoły, a na zdjęciu widzicie te najlepsze

Mała wielka tenisistka
Anita Cytrycka zaliczyła świetny powrót do rywalizacji na korcie! Nasza tenisistka wygrała turniej 
pod Poznaniem. I to jako najmłodsza uczestniczka! - Już za tydzień w Zielonej Górze odbędą się mi-
strzostwa województwa do lat 10 – mówi Krzysztof Cytrycki, tata dziewczynki

Po czteromiesięcznej przerwie turniejowej spowodowanej koro-nawirusem Anita Cytrycka wygra-ła turniej w Centrum Tenisowym Sobota pod Poznaniem, najwięk-szym w Wielkopolsce. Wystarto-wała już w nowej dla siebie katego-rii do lat 10. - Tam gra się już piłką tylko o 25 proc. wolniejszą od se-niorskiej na pełnowymiarowym korcie – mówi Krzysztof Cytrycki, tata Anity. - Rozpoczęła treningi tą piłką dopiero w styczniu, później była przerwa i teraz od maja treno-wała 1,5 miesiąca. 

Anita była najmłodszą zawod-niczką turnieju. Łącznie zgłosiło się 11 zawodniczek z Poznania, Go-rzowa i Kalisza. Organizator rozlosował trzy grupy, nasza tenisistka trafiła do czteroosobowej. Rozegrała trzy mecze. Wszystkie wygrała. Zajęła pierwsze miejsce w grupie i grała ze zwyciężczyniami pozostałych grup o miejsca 1-3. - I tu zamiast nerwów i spiny Anitka wskoczyła na wyższy po-ziom i rozgromiła przeciwniczki kolejno 4:1, 4:2 i 4:0, 4:0 – uśmie-

cha się Krzysztof Cytrycki. - Pra-ca nad kondycją i motoryką, którą Anitka wykonała pod moim okiem podczas kwarantanny, w połącze-niu z trenowaniem ze starszymi zawodniczkami po zwolnieniu ob-ostrzeń u trenera Łukasza Sęka – to wszystko dało efekty. Pięć meczów oznaczało prawie sześć godzin ry-walizacji na korcie. Anitka wytrzy-mała to najlepiej ze wszystkich.A już za tydzień w Zielonej Gó-rze odbędą się mistrzostwa wo-jewództwa do lat 10. Później zo-staną treningi i przygotowania do 

mistrzostw Polski do lat 10, któ-re wystartują w Piotrkowie Try-bunalskim na przełomie sierpnia i września. - Jedziemy tam powalczyć i prze-trzeć szlak przed przyszłoroczny-mi halowymi mistrzostwami Pol-ski do lat 10. Odbędą się w lutym w Puszczykowie w akademii Ange-lique Kerber. Tradycyjnie na prze-łomie sierpnia i września zostaną rozegrane MP na kortach otwar-tych w Piotrkowie Trybunalskim – zapowiada tata Anity Cytryckiej.
Mateusz Pojnar

Tego dnia Anita nie miała sobie 
równych. Brawo!

Arka po sparingu i przed walnym
Nowosolanie zremisowali w piątek u siebie ze Szprotawą w ramach gry kontrolnej. Ważne: w środę 8 lipca Arka organizuje wal-
ne zebranie członków klubu. I zaprasza tych, którzy chcieliby pomóc w budowaniu jej marki

- To był nasz pierwszy ofi-cjalny mecz kontrolny w tym okresie przygotowawczym – mówi Mieczysław Sobczak, trener Arki Nowa Sól. - Służył przede wszystkim temu, żeby wszyscy pograli, łącznie z ju-niorami. To było główne zało-żenie.Trener Sobczak podkreśla, że po tym sparingu trudno wy-ciągać jakiekolwiek wnioski:  - Jeszcze nie zakładaliśmy so-bie jakichś zadań taktycznych, po prostu zawodnicy mieli po-

biegać i pograć, odczuć przy-jemność z grania.Ostatecznie piątkowy mecz ze Sprotavią skończył się re-misem 3:3. Dla nas trafiali Bar-tosz Żurawski i dwukrotnie Patryk Zawojek. W barwach Arki grało dwóch nowych testowanych zawod-ników. To młodzieżowcy – je-den z Przyborowa, drugi z Lu-bięcina. Czy zasilą Arkę, tego jeszcze nie wiadomo.W najbliższy piątek 3 lipca nowosolanie zagrają sparing 

z Dębem Przybyszów. Kiedy wysyłaliśmy gazetę do druku, miejsce nie było jeszcze usta-lone.Ważna informacja: w środę 8 lipca o godz. 18.00 w sali kon-ferencyjnej MOSiR przy ul. Św. Barbary odbędzie się walne zebranie członków klubu Arka Nowa Sól. Działacze zapraszają też tych, którzy członkami klu-bu nie są, ale chcieliby pomóc w budowaniu marki nowosol-skiej piłki nożnej.
Mateusz Pojnar Nasza drużyna zagra w piątek kolejny sparing. Tym razem z Dębem Przybyszów
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Okno wystawowe 
Wróciła wielkopolsko-lubuska liga piłkarska 
Akademii Piłkarskiej Falubaz. - To m.in. okno wy-
stawowe dla trenerów poszczególnych naszych 
reprezentacji zgłoszonych do rozgrywek PZPN – 
ocenia Damian Stopa, prezes APF

- Najpierw był powrót do trenin-gów w kilkuosobowych grupkach. Następnie zwiększenie frekwen-cji do kilkunastu osób – wspomi-nają w Akademii Piłkarskiej Fa-lubaz. - Wreszcie przyszedł czas, kiedy można było zorganizować w APF tradycyjne wewnętrzne rozgrywki, czyli wielkopolsko-lubuskie ligi piłkarskie.Dzieciaki po ich wznowieniu grały w pięciu lokalizacjach: na dwóch boiskach w Zielonej Górze, w Ciborzu, w Kargowej i w No-wej Soli na boisku „Ogólniaka”.  W szranki stanęli piłkarze z rocz-ników 2013 (i młodsi), 2011/2012, 2010/2009 i 2007/2008. Pocho-dzą z Nowej Soli, Nowego Mia-steczka, Szprotawy i Żagania.- W przypadku najmłodszych jak zawsze chodziło przede 

wszystkim o dobrą zabawę i daw-no wyczekiwaną integrację. Oni mają jeszcze czas na prawdziwą rywalizację – podkreśla Damian Stopa, prezes APF. - Starsi roz-grywali turnieje, w których no-towano wyniki i wyłaniano zwy-cięzców.Stopa dodaje, że „wewnętrzne rozgrywki W-LLP to jedyna oka-zja, żeby już na etapie np. katego-rii skrzatów dzieci mogły rywa-lizować z rówieśnikami z innych miejscowości”. - To też okno wy-stawowe dla trenerów poszcze-gólnych naszych reprezentacji zgłoszonych do rozgrywek PZPN, którzy mogą przyjrzeć się z bliska potencjalnym kandydatom i za-prosić na treningi tych najzdol-niejszych – puentuje szef APF.
Mateusz Pojnar

Młodzi piłkarze zagrali na stadionie „Ogólniaka” 

Oto zwycięzcy GP Nowej Soli!
Poznaliśmy tegorocznych medalistów imprezy, którą od lat organizuje no-
wosolski MOSiR. Eryk Abrusewicz z Dziesiątki Nowa Sól wygrał w katego-
rii open!

Rywalizacja w open zawsze wy-wołuje szczególnie duże emocje. W tym roku możemy się cieszyć ze złota! Zdobył je Eryk Abrusewicz z Dziesiątki Nowa Sól (61 punk-tów). Tuż za nim uplasował się po pięciu turniejach Paweł Bigus (54), a brąz powędrował do Pawła Pu-chalskiego z Dziesiątki (51).Mistrzem kategorii oldboje I zo-stał Tomasz Jackowski ze Star-tu Zielona Góra (64 pkt). Drugie miejsce zajął Marcin Olejniczak z klubu Fiber Nowogród Bobrzań-ski, zdobył sześć punktów mniej niż Jackowski. Podium uzupełni-ła Krystyna Łysiak z nowosolskiej Dziesiątki (56 pkt).A jak wygląda sytuacja w old-bojach II? Mistrzostwem pochwa-lić się może Marek Szuplak z Ak-tywnych Słubice, który zgarnął 64 oczka. Wicemistrzem jest łago-wianin Wojciech Starszak z 56 pkt. Nowa Sól musi zadowolić się brązo-wym medalem, zdobył go Paolo Be-lardo z Dziesiątki (52).Ostatnia kategoria to oldboje III. Najlepszy w tym sezonie był Zbi-gniew Cybulski z Łagowa, który zgromadził 62 pkt. Janusz Brycki z Kotli z 55 pkt na miejscu drugim. Trzeci Roman Kapral z Dziesiątki – 54 punkty.Wszystkim zwycięzcom, medali-stom i uczestnikom Grand Prix No-wej Soli 2020 gratulujemy!
Mateusz Pojnar

Judocy jak kolarze

Ósemka Nowa Sól na zakończe-nie sezonu pojechała na wycieczkę rowerową. Judocy, ich rodzice i tre-nerzy nie zapomnieli o wspólnej fotce na moście w Stanach, którą 
możecie zobaczyć obok. Na koniec nie zabrakło też czasu na wspólne grillowanie i zabawy z wodą. Czekamy na nowe starty!

(red)

Nasi zrobili sobie wspólne zdjęcie na moście w Stanach
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Takie scenariusze lubimy!
- W C-1 1000 m juniorów, czyli na dystansie olimpijskim, po pięknym finiszu wygrał Gracjan Michalak, a na drugim miejscu 
przypłynął Krystian Hołdak – mówi trener Dariusz Cichocki z KKS. Obaj to nasi zawodnicy, więc akceptujemy takie scenariu-
sze! Nowosolscy kajakarze ponownie wzięli udział w zawodach w Poznaniu

W poprzednim numerze „TK” pisaliśmy o starcie nowosolan w Poznaniu na Regatach im. Wojciecha Skrzypczyńskiego. To były mistrzostwa miasta. Kajakowy Klub Sportowy wró-cił do Nowej Soli z medalami.Ale nasi mają już za sobą ko-lejny start w stolicy Wielko-polski. Tym razem pływali na pierwszym pucharze Polski w Sprincie Kajakowym. - Nasi zawodnicy pokazali dobrą dys-pozycję – mówi nam Dariusz Ci-chocki, trener KKS. - Pływali-śmy na dystansie 200 i 1000 m.Daria Oryszewska zajęła szó-ste miejsce w K-1 200 m junio-rek młodszych. W C-1 200 m juniorów Krystian Hołdak był trzeci, a Gracjan Michalak szó-sty. Wśród juniorów młodszych na tym samym dystansie 11. 

miejsce zajął Damian Sajdak, 17. – Gracjan Mania.C-1 1000 m juniorów młod-szych: w tej kategorii Maksymi-lian Turczyk był 14., a Damian Sajdak do mety przypłynął jako 15. zawodnik.Piąty plac w C-2 1000 m junio-rów młodszych uzyskali Maks Turczyk i Gracjan Mania.Rewelacyjnie popłynęli w C-2 1000 m juniorów Krystian Hoł-dak i Gracjan Michalak – wy-grali te zawody. Dużo radości przyniosła nam też kategoria C-1 1000 m junio-rów – to jest dystans olimpijski. - Po pięknym finiszu wygrał Gracjan Michalak, a na drugim miejscu przypłynął Krystian Hołdak – wspomina trener Ci-chocki.
Mateusz PojnarRywalizacja między Michalakiem a Hołdakiem była wyjątkowo emocjonująca!

Stęsknili się za sobą
Nasi karatecy byli na seminarium w Sieradzu. - Jego celem oprócz stricte sportowego aspektu była integracja i spotkanie przy-
jacielsko-towarzyskie naszego środowiska po kilkumiesięcznej przerwie związanej z koronawirusem – nie kryje Andrzej 
Czarnecki, trener NKKK

- Wracamy do normalności – uśmiecha się trener Andrzej Czarnecki z Nowosolskiego Klu-bu Karate Kyokushin. A ma na myśli to, że nowosolanie poje-chali na First Meeting Kyokushin Fighting Spirit „Stop COVID-19”. Impreza odbyła się w Sieradzu. Prócz naszych karateków i go-spodarzy zjawili się tam spor-towcy z Leszna i Siechnic.- Wśród ćwiczących byli meda-

liści mistrzostw Europy – opo-wiada trener Czarnecki. - Zajęcia pod hasłem „stop koronawiruso-wi” prowadził m.in. shihan Ro-bert Wajgelt, prezes Sieradz-kiego Klubu Karate Kyokushin. Przez trzy godziny odbywały się treningi, ale też walki. Zajęcia były więc i wyczerpujące, i róż-norodne.- Celem oprócz stricte spor-towego aspektu była integracja 

i spotkanie przyjacielsko-towa-rzyskie naszego środowiska po kilkumiesięcznej przerwie zwią-zanej z koronawirusem – dodaje trener NKKK.W ub. sobotę w klubie odbył się egzamin na stopnie szkoleniowe. A w poniedziałek nasi pojechali 16. Letni Obóz Karate Kyokushin w Darłowie. Mają szlifować kon-dycję i technikę.
Mateusz Pojnar Środowisko karate znowu mogło się wspólnie spotkać

W Jedynce 
piknikowy nastrój
Za naszymi judokami spływ smoczymi łodziami i grill. Ok. 50 osób popły-
nęło z portu w Nowej Soli do Bobrownik

„Piknikowa sobota 20 czerwca i spływ smoczymi łodziami z za-wodnikami i rodzicami = mega-impreza i niezapomniana chwila” – pisze na Facebooku załoga UKS Jedynka Nowa Sól. Ok. 50 osób popłynęło z nowo-solskiego portu do Bobrownik, robiąc ponad 10 km. Nasi mówią, że deszczowa po-

goda im nie przeszkadzała. „Bo przyświecał nam cel, czyli dobra zabawa zakończona pieczeniem kiełbasek na ognisku – piszą na FB Jedynkowicze. - Zawodnicy zaliczyli trening siły i wytrzy-małości, a razem z nimi rodzice, więc dla wszystkich wielkie bra-wa!”.Po dwóch godzinach wiosło-

wania w pięknych okoliczno-ściach przyrody przyszedł czas, jak wspominają nasi zawodnicy, na piknik.Magdalena Ogórek i Rafał Stachowiak z Jedynki dzięku-ją Andrzejowi Deli i sternikom smoczych łodzi za pomoc w or-ganizacji wydarzenia.
(matp)Jedynka i przyjaciele przepłynęli ponad 10 km (fot. FB – UKS Jedynka)
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Trzeciak:
Ostatni sezon pokazał,
że jesteśmy solidną drużyną
Po roku w Astrze Piotr Trzeciak uznał, że do twarzy mu w naszych barwach i podpisał kontrakt na kolejny sezon. - Jestem do-
brej myśli – mówi o nowej kampanii

Monika Owczarek: Dlacze-
go zdecydowałeś się zostać 
w Nowej Soli? Podpisałeś nową 
umowę.

Piotr Trzeciak: Tak i zrobi-łem to zdecydowany. Podoba mi się atmosfera stworzona przez drużynę i profesjonalizm w za-rządzaniu klubem. Wszystkie obietnice są wypełniane w stu procentach. Nie ma problemów organizacyjnych, co mi się bar-dzo podoba.
Decydując się na grę u nas 

coś z pewnością zakładałeś. 
Czy to, co zastałeś w zespole, 
było zgodne z przewidywania-
mi i oczekiwaniami?Wiedziałem, że idę do rozkrę-conego, dobrze funkcjonującego klubu. Mimo to bardzo pozytyw-nie byłem zaskoczony. Spotkania, treningi, sposób współpracy – to wszystko bardzo mi się spodoba-ło. Stąd bez wahania zostaję na kolejny sezon.

Grasz na pozycji atakujące-
go. Zawsze tak było?Początkowo w gimnazjum by-łem ustawiony jako środkowy. To jednak trwało krótko. Przygo-dę z siatkówką zaczynałem w Go-rzowie. Tam grałem przez okres podstawówki i gimnazjum. Na-stępnie już w Jastrzębiu w dru-żynie młodzieżowej. Po skoń-czeniu szkoły trafiłem na trzy sezony do Chrobrego Głogów. Do 

Głogowa dojeżdżałem z Gorzo-wa. A teraz do Nowej Soli z Gło-gowa. Wszystko jest do poukła-dania. Teraz przede mną drugi sezon w Astrze.
Pewnie cieszysz się, że kluby 

kibica z Głogowa i Nowej Soli 
zaprzyjaźniły się i wspólnie 
wspierają drużyny.Relacje pomiędzy osobami działającymi w klubach kibica zaowocowały fantastycznym ki-bicowaniem. To bardzo budujące, siatkarzom dobrze się gra. Rzeczywiście dla mnie to szczególnie przyjemne, biorąc pod uwagę, że wcześniej grałem w Chrobrym. Natomiast przy-jazd głogowskich kibiców na mecz z Sobieskim Żagań i wspar-cie Astry było dla mnie dodatko-wą motywacją. Może przez chwi-lę byłem delikatnie zaskoczony dopingiem. W najbliższym sezo-nie możemy się znaleźć w tej sa-mej grupie i niestety skończy się wzajemne wspieranie drużyn, a zacznie rywalizacja. Na pewno w fazie grupowej będzie już tro-chę inaczej.

Jak przetrwałeś czas kwa-
rantanny i brak treningów? Je-
steś w formie? Początkowo podczas pracy zdalnej trudno było to wszyst-ko pogodzić. Siedzenie w domu dawało pozory wolnego czasu, a było odwrotnie. Godziny ucie-

kały, brakowało treningów, trud-no było się zmobilizować do wy-siłku fizycznego. Nie wolno było biegać, został tylko trening do-mowy: przysiady, pompki, pod-noszenie pięciolitrowych bania-ków z wodą. Ten okres był trudniejszy w utrzymaniu formy niż jakikol-wiek inny. Teraz, gdy ruszyły si-łownie, można biegać, jeździć na 

rowerze jest łatwiej. Wciąż jesz-cze pracuję w domu. W tej chwili jestem na krótkim urlopie w gó-rach. Za chwilę powrót do pracy i intensywne przygotowania do nowego sezonu. Nowego trenera nie znam, ale wiele pozytywnego o nim sły-szałem. Jestem przekonany, że będzie dobrze. Przemek Jeton w roli prezesa klubu to słusz-

na decyzja. Na czele będzie stał człowiek, który zna i rozumie siatkówkę. 
Który z meczów zapisał się 

w twojej pamięci jako wyjąt-
kowy?Niesamowity był mecz z Sobie-skim Żagań. To była prawdziwa walka, po której wygraliśmy 3:2. Pokazaliśmy, że jesteśmy druży-ną w każdej sytuacji. Działaliśmy wspólnie jak jeden mąż i to dało superefekty. Dodatkowo kibicu-jący nam miłośnicy siatkówki z dwóch klubów – Astry i Chro-brego – stworzyli świetny kli-mat.

Niedługo nowy sezon. Jaki 
może być?Czuje się niepewność, bo nie wiem z kim będziemy w grupie. Pojawiła się informacja, że będą cztery grupy zamiast sześciu. Trudno powiedzieć, gdzie wylą-dujemy i z kim będziemy grali. Możemy być z drużynami z po-łudniowej Polski, możemy też z północnej. Jestem jednak do-brej myśli. Ostatni sezon poka-zał, że jesteśmy solidną drużyną. Małe potknięcia nie strąciły nas z fotela lidera, dlatego jestem na-stawiony pozytywnie. Mimo to chciałbym już wiedzieć, jak nasza grupa będzie wyglądać. Cieszę się, że zobaczymy się z chłopaka-mi z drużyny w połowie sierpnia. Tak naprawdę to już niedługo.

Piotr Trzeciak o Astrze: - Podoba mi się atmosfera stworzona przez druży-
nę i profesjonalizm w zarządzaniu klubem
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LABIRYNT

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 27

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 26:

Wiktoria Kołpaczek 
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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BARAN – OstAtNiO Nie czujesz się NAjlepiej. Wy-

dAjesz się pOzBAWiONy eNeRgii i WigORu. RAtujesz się 
mOcNą kAWą i tABletkAmi pRzeciWBólOWymi. pAmiętAj, 

że sAm NAjlepiej zAdBAsz O sWOją kONdycję. 

Byk – ludziOm WOkół WydAje się, że jesteś typem 
impRezOWiczA. WieczNie zAdOWOlONy, uśmiechNięty, 
BRylujący W tOWARzystWie. Nie musisz zA Wszelką 

ceNę zAchOWyWAć tych pOzORóW. pOkAż sWOje iNNe, delikAt-

Ne OBlicze. pRAWdziWi pRzyjAciele Nie OdWRócą się Od cieBie.

BliŹNiętA – WydAje się, że Wszystkie gWiAzdy śWiecą 
teRAz dlA cieBie. tO NAjlepszy czAs dlA BliŹNiąt NA pOd-

jęcie pOWAżNych decyzji i zmiAN. WszystkO Będzie szłO 
zgOdNie z plANem i Nie mA szANs NA pORAżkę. pOśWięć Więcej uWAgi 
pARtNeRce. W pRAcy szykuje się AWANs i zNAczNA pOdWyżkA. 

RAk – ROzpOczNij W kOńcu pRAce W OgROdzie, któRe 
Od tygOdNiA OdkłAdAsz. tO pOpRAWi tWOje sAmOpO-

czucie i pOzWOli ci NA chWilę OdpOcząć Od zRzędliWe-

gO OstAtNiO pARtNeRA. pAmiętAj, że teN czAs jest dlA cieBie 
NAjlepszy NA RzuceNie pAleNiA, Nie WAhAj się dłużej.

leW – WOjNA z tOBą NikOmu Nie Wyjdzie teRAz NA 
dOBRe, BO dOskONAle Wiesz, czegO Oczekujesz Od 
sieBie i iNNych. tO dOBRy czAs NA ROzWAżeNie NOWych 

pROpOzycji, któRe mOgą cAłkOWicie OdmieNić tWOje życie. zA-

czNij W kOńcu ćWiczeNiA, BO dO lAtA pOzOstAłO NieWiele. 

pANNA - mARtWisz się ciągle O zdROWie NAjBliż-

szych. Nie musisz, ONi są W dOBRej fORmie. dlA śWię-

tegO spOkOju i hARmONii W ROdziNie WARtO jedNAk, 
żeByś Od czAsu dO czAsu złOżył im Wizytę. pAmiętAj, że NAWet 
kRótki telefON mOże spRAWić, że ich uszczęśliWisz.

WAgA – tWOjA NeRWOWOść W kOńcu dAje się We 
zNAki już Nie tylkO ludziOm WOkół, Ale i tOBie sAme-

mu. pRzyzNAj, że mAsz dOść WAlki z cAłym śWiAtem. 
zAczNij pAtRzeć NA NiegO pRzez RóżOWe OkulARy. pAmiętAj, że 
tWOi NAjBliżsi zAWsze pRzyjdą ci z pOmOcą i RAdą. 

skORpiON – Od dAWNA zWlekAsz z OdWiedziNAmi 
u stARej pRzyjAciółki. Odłóż je jeszcze O tydzień 
czy dWA, tO Nie zROBi Wielkiej RóżNicy tOBie. pRzy-

jAciółkA zAś Będzie miAłA czAs NA dOpięcie WAżNych dlA Niej 
spRAW. 

stRzelec – dOBRA pAssA Nie Opuści stRzelcA 
pRzez NAjBliższy tydzień. WARtO, żeByś pOmyślAł 
NA pRzykłAd O pOstAWieNiu W zAkłAdAch BukmAcheR-

skich. tO, W pRzeciWieństWie dO gRy W tOtOlOtkA, mOże pRzy-

Nieść ci NiemAłą WygRANą. 

kOziOROżec – Nie WysypiAsz się i Nie dBAsz O tO, 
cO jesz. tO NAjWiększA zBROdNiA, jAką mOżesz zROBić 
sWOjemu ORgANizmOWi. pAmiętAj, ze pOdstAWą dOBRe-

gO sAmOpOczuciA i zdROWiA jest OdpOWiedNiA ilOść sNu i pRA-

WidłOWe żyWieNie ORAz cOdzieNNA dAWkA Ruchu.

WOdNik – OsOBA, któRA OstAtNiO zApRzątA tWOje 
myśli i uczuciA Nie jest tegO WARtA. tO Nie jest dRu-

gA pOłóWkA NA cAłe życie. musisz spOjRzeć pRAWdzie 
W Oczy i pRzyzNAć, że sWOją szANsę już zApRzepAściłeś. 

RyBy – Nie OdRzucAj ludzi, któRzy pRzychOdzą dO 
cieBie pO RAdę. pOstARAj się Wczuć W ich sytuAcję 
i pOdziel się z Nimi sWOim dOśWiAdczeNiem i spOstRze-

żeNiAmi. pAmiętAj jedNAk, żeBy Nie stRAcili NA tym tWOi NAj-

Bliżsi. spRAWA, któRA Od dAWNA cię mARtWi, lAdA mOmeNt się 
ROzWiąże.
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-

nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Para-

fialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź nagro-

dzimy - decyduje kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną 
przez siłownię GYM4U za rozwiązanie krzy-

żówki z nr 26 („Kto wszystko zrozumie, ten 
wszystko wybaczy”) otrzymuje: Katarzyna 
Czekaj. Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-

simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redak-

cji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-

wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-

ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papie-

rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-

nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

HUMOR

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA
Po północy jeden z lokatorów 

dobija się do drzwi sąsiada:

- Panie, przestań pan wresz-

cie grać na tej cholernej trąb-

ce, bo zwariuję!

- Za późno. Przestałem grać 

pół godziny temu.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie o pow. • 
56m2 do samodzielnego wy-
kończenia, dwa pokoje, kuch-
nia, łazienka, samodzielna piw-
nica o pow. 60m2 w centrum 
Nowej Soli. Tel. 604 647 358 
lub 509 803 099
Sprzedam mieszkanie w cen-• 
trum 79m2 3 pokoje, CO, duży 
balkon, piwnica. Tel. 886 790 
910 po 15-tej
Sprzedam mieszkanie do re-• 
montu przy ul. Staszica IV pię-
tro, 44m2. Tel. 798 554 663
Sprzedam mieszkanie, No9wa • 
Sól ul. Witosa pow. 47m2 III p., 
2 pokoje (20m2, 15m2) jasna 
kuchnia, łazienka z wc, okna od 
podwórza, ogrzewanie w czyn-
szu. Tel. 788 390 154
Sprzedam lub wynajmę miesz-• 
kanie 2 pokoje, kuchnia, łazien-
ka 50m2 I p. nowe budownic-
two, ogrzewanie Co ul. Witosa 
nr 11 Nowa Sól. Tel. 796 332 
797
Sprzedam mieszkanie własno-• 
ściowe 46,5m2 po remoncie 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
przedpokój III p. przy ul. Drzy-
mały 1. Tel. 796 332 797
Sprzedam mieszkanie własno-• 
ściowe 56m2 po remoncie, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, IV p. 
na ul. Al. Fredry. Tel. 668 195 
982 lub 602 379 845
Sprzedam mieszkanie przy ul. • 
Kossaka pow. ul. Kossaka pow. 
47,49m2 IV p, 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka, piwnica. Tel. 506 
627 125 
Sprzedam mieszkanie o pow. • 
38m2 w kamienicy I p., pokój 
z kuchnią po kapitalnym re-
moncie. Tel. 888 600 082
Sprzedam mieszkanie, 2 poko-• 
je II p. 46m2, ścisłe centrum. 
Tel. 503 351 712
Sprzedam 3 pokojowe miesz-• 
kanie, 50m2 w centrum Nowej 
Soli. Tel. 604 797 824
Sprzedam mieszkanie 73m2 • 
I p. lub zamienię na mniejsze 
do II pietra z opłatą. Tel. 784 
649 344
Duży, komfortowy i atrakcyjny • 
dom, wszystkie media, dosko-
nała lokalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, w No-
wej Soli okazyjnie sprzedam. 
Tel. 664 764 855 
Sprzedam nowo wybudowany • 
dom w stanie surowym za-
mkniętym w Nowym Żabnie 
(wg projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; media: 
woda-własne ujęcie, szambo, 
prąd. Tel. 724 557 555 e-mail 

wlasny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, 240 m2, • 
piętrowy, spokojna okolica. Tel. 
793 808 131
Sprzedam pół domu 120m2 • 
wraz z ogrodem 500m2 w Ko-
żuchowie, dobra lokalizacja, 
cena 140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom dwupoziomo-• 
wy z ogrodem w Siedlisku pow. 
ogólna 154m2, pow mieszkal-
na 100m2, działka 411m2. Tel. 
728 855 331
Sprzedam dom wraz ze skle-• 
pem na wsi. Tel. 791 729 766
Sprzedam dom na wsi gm. By-• 
tom Odrzański, 5 garaży, 13 ar. 
Tel. 609 273 229
Sprzedam kiosk, ocieplony. • 
Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytkowy • 
w kamienicy na parterze 
133m2 nadający się pod każ-
dą działalność gospodarcza, 
wszystkie media, parter, dwie 
witryny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. Tel. 
604 983 295
Sprzedam inwestycję–wynaję-• 
ty lokal gastronomiczny przy 
ul. Witosa (deptak)-„Meghna 
kebab”-zwrot 6,2% pa. Tel. 795 
061 329
Sprzedam lub wynajmę pawi-• 
lon handlowy o pow. 16m2 na 
Manhattanie w Nowej Soli. Tel. 
575 271 111
Pawilon usługowo-handlowy • 
16m2, prąd, woda, ocieplony, 
nowe drzwi i okna, markiza ta-
nio sprzedam lub wynajmę za 
200 zł./m-c. Pawilon w Nowej 
Soli na Manhattanie-pełna no-
tarialna własność. Tel. 664 134 
748

Sprzedam lokal w Kożuchowie • 
ul. Kościelna na sklep, fryzjer, 
biuro itp./tanio/27m2 Tel. 603 
877 942
Lokal użytkowy/działalność • 
gospodarczą 133m2, centrum 
miasta, Nowa Sól. Tel. 604 983 
295
Hala produkcyjna 300m2–• 
wszystkie media. Tel. 609 192 
766
Sprzedam atrakcyjny pawilon • 
handlowy 200m2 na działce 
600m2 aktualnie sklep, przy 
trasie Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam garaż przy stadio-• 
nie. Tel. 509 641 201
Sprzedam garaż przy ul. Topo-• 
lowej. Tel. 505 763 067
Sprzedam kiosk ocieplony, kli-• 
matyzacja. Tel. 602 451 307
Sprzedam działki budowlane • 
w Rudnie k. Nowej Soli. Tel. 571 

348 442
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Grunt rolny klasy średniej, jed-• 
ne kawałek 4,15 ha w gminie 
Siedlisko-sprzedam. Tel. 509 
803 099
Grunt rolny 3,0 ha w gminie • 
Siedlisko sprzedam. Grunt 
przylega do kanału Kopalnica 
obsadzony jest starodrzewiem  
okalającym nieistniejący już 
trawnik. Tel. 509 803 099
Działka przemysłowo-budow-• 
lana 0,6 ha w Kiełczu. Tel. 601 
773 432 
Sprzedam działkę budowlaną • 
z rozpoczętą budową 8 ar, Mo-
drzyca ul. Szałwiowa. Tel. 605 
640 228
Sprzedam działkę 13 ar w Dro-• 
gomilu gmina Bytom Odrzań-
ski. Tel. 604 058503
Sprzedam działkę budowlaną • 
41 ar obok jeziora w Lubięci-
nie między Nowa Solą a Sławą. 
Atrakcyjna cena-PILNE. Tel. 
730 839 472

ZAMIENIĘ
Zamienię kawalerkę własno-• 
ściową (Nowa Sól, ul. Kossaka) 
na większe. Tel. 575 560 660
Kawalerkę 31,40m2 na III p. • 
z balkonem ul. Staszica zamie-
nię na kawalerkę do I p. w No-
wej Soli lub w Bytomiu Odrzań-
skim. Tel. 662 264 927
Zamienię M-3 i M-4 lokaliza-• 
cja Zatorze Nowa Sól na dom 
w Nowej Soli lub okolicy. Tel. 
573 489 262
Zamienię M-4 59,3m2 III p. os. • 
Konstytucji na kawalerkę do III 
p. z dopłatą. Tel. 885 709 699 

WYNAJMĘ
Ładne dwupokojowe, umeblo-• 
wane, całkowicie wyposażone 
mieszkanie na parterze do wy-
najęcia. Tel. 664 764 855
Wynajmę 2 pokoje kuchnia, ła-• 
zienka w centrum miasta. Tel. 
511 859 582
Wynajmę mieszkanie 3 pokojo-• 
we 62m2+loggia+piwnica, os. 
Konstytucji 25A w Nowej Soli, 
umeblowane. Tel. 695 596 238
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2 możliwość podziału, na 
parterze w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promenadzie. 
Tel. 601 768 360
Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, • 
kuchnia, łazienka. Tel. 511 859 
582
Do wynajęcia mieszkanie • 
50m2 w centrum Nowej Soli, 3 

pokojowe. Tel. 604 797 824
Do wynajęcia 2 pokojowe • 
mieszkanie ul. Al. Fredry 
w Nowej Soli, odstępne od 
1.08.2020r., kaucja-1500zł. Tel. 
723 961 077
Nowy właściciel wynajmie lo-• 
kal w ścisłym centrum Nowej 
Soli róg ul. Piłsudskiego i Gło-
wackiego, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 2 poko-• 
je IV p., na Zatorzu, częściowo 
umeblowane. Tel. 608 612 918
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Lokal do wynajęcia w centrum • 
Nowej Soli, wszystkie media, 
duża witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353 
Wynajmę od grudnia mieszka-• 
nie dwupokojowe w centrum. 
Tel. 601 161 422
Do wynajęcia dwa pomiesz-• 
czenia po 30m2, samodziel-
ne wejście (salon fryzjerski, 
kosmetyczny, kawiarnia, lub 
inna działalność gospodarcza), 
wszystkie media, klimatyzacja, 
parking ul. Wrocławska. Tel. 
697 998 285
Wynajmę pomieszczenia skle-• 
powe 134m2 z zapleczem 
32m2 w centrum Kożuchowa 
przy Ratuszu ul. Rynek 7. Tel. 
601 161 388 lub 601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. Tel. 
795 978 353
Powierzchnia reklamowa przy • 
ul. Kościuszki 120cmx200cm 
do wynajęcia, płatne za rok 
z góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nieużyt-
ki. Tel. 795 681 247
Wynajmę w ścisłym centrum • 
Nowej Soli na apartament, kan-
celarie lub dwa oddzielne biura 
I p. 70m2, podliczniki. Tel. 795 
978 353
Wynajmę lokal na biuro, salę • 
wykładową, kuchnia, wc, ła-
zienka, internet, telefon. Tel. 
604 280 520
Do wynajęcia lokal użytkowy • 
o pow. 30m2 w Kożuchowie ul. 
Słowackiego 6. Tel. 691 140 
177
Do wynajęcia sklep przy ul. • 
Muzealnej. Tel. 535 970 255
Do wynajęcia garaż, okolice • 
Kauflandu ul. Korczaka. Tel. 
880 275 071
Do wynajęcia duży garaż ul. • 
Kupiecka. Tel. 880 275 071

KUPIĘ
Kupię mieszkanie (może być • 
zadłużone d, do remontu), 
dom, działkę, pole. Gotówka od 
ręki. Tel. 668 233 622 lub 888 
159 739
Kupię małe mieszkanie (kawa-• 
lerkę) w Nowej Soli do 70tys zł. 
Tel. 604 301 253
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię mieszkanie w bloku • 
w Siedlisku. Tel. 607 074 967
Działkę, pole, ogród, od 6 ar. • 
w Przyborowie. Tel. 603 897 
962
Kupię plac, pole, łąkę i stary • 
dom. Tel. 880 162 222
Kupię garaż w Nowej Soli. Tel. • 
531 020 820

 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. 2005, sil-• 
nik 1,9TDI automat, 7-osobowy, 
hak, klimatronik, felgi-16”. Tel. 
607 611 577
Sprzedam Jacht kabinowy Typ • 
ODEY 22, silnik 15KM JAMACHA, 
4 koje, kingston,kuchenka, ża-
gle nowe w pokrowcach, 2 pa-
gaje, nowy akumulator, cena 
17.000 zł. Tel. 602 511 451
Sprzedam Skodę Fabie rok • 
2003, przebieg 130 tys km, 
drugi właściciel. Tel. 602 759 
136
Sprzedam samochód osobo-• 
wy Fiat Grande Punto 1,3TDI 
2011r. Cena-4500zł. Tel. 605 
640 228
Sprzedam Skuter Kymco Super • 
8 rok prod. 2008, stan idealny. 
Tel. 68 4186289
Sprzedam Poloneza Caro rok • 
1996, pierwszy właściciel-ga-
rażowany, przebieg 142 tys km, 
stan bardzo dobry, kolejne ba-
danie techniczne luty 2021rok. 
Tel. 600 400 342
Sprzeda, BMW 525D 2004r. • 
170KM czarny, skóra jasna, kli-
matyzacja, ciemne szyby, duży 
ekran, nawigacja 200.000prze-
biegu. Tel. 698 805 051 lub 535 
288 422
Mercedes B klasa po lifcie, • 
2008r. Poj. 1500 benzyna, 
elektryczne szyby 4x podgrze-
wane fotele, cena-18200zł. Tel. 
513 843 900
Sprzedam Volkswagen Golf • 
1,9 diesel poj. 1896Cm3 moc 
90KM, rok prod 2000 bez wad, 
zadbany; rowerek dziecięcy 
ładny. Tel. 796 959 865
Sprzedam Mercedesa W124, • 
2,5TDI po przeglądzie 2021r, 
ubezpieczony, sedan 1991r. 
Tel. 504 002 793

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

eprasa.pl ed9eb7ec16
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Części do Audi 100CC:skrzy-• 
nia biegów, głowica, diesel 2,0, 
kmp, miska olejowa, pompa 
wtryskowa 2,0, pompa wspo-
magania itp. Tel. 504 002 793
Seat Cordoba 2004r 1,9 TDI • 
czarna perła, super silnik, bo-
gate wyposażenie Oryginalny 
przebieg. Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 TDI • 
1994r., cena 2500 zł. Tel. 661 
022 717
Hulajnoga, Radio-odtwarzacz • 
samochodowy CD Sony, reflek-
tory przednie Ford KA 2000r, 
podnośnik samochodowy, felgi 
stalowe z oponami 14 cali, de-
ska snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Części do aut używane, WV, • 
Audi, Seat, Skoda,-różne mo-
dele i roczniki mechaniczne 
i blacharskie. Tel. 509 046 253
Sprzedam kompletne koła-alu-• 
felgi do Mercedes, stan bdb, 
komplet. Tel. 602 511 451
Sprzedam łubin. Tel. 505 097 • 
270
Sprzedam rozdzielnię budow-• 
laną. Tel. 603 651 649Sprzedam wózek dziecięcy Anex Sport wielofunkcyjny (gondola, spacerówka, fotelik samochodo-wy) kolor foxy, stan bdb. Tel. 605 244 033
Sprzedam łóżeczko dziecięce • 
Klups(sówki) białe z materacy-
kiem, stan bardzo dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam: nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy pranie, 
sprzątanie prod. niemiecka 
Ambasador; nowa mata masu-
jąca na pilota Body Sharp. Tel. 
510 593 535
Sprzedam wieszak sklepowy-• 
(okrągły); monitor 18” rzutnik 
lata 70, stół kuchenny, biurko, 
biurko pod komputer, stolik 
szklany, szafę wnękową; kana-
pę dziecięcą (rozkładaną); pra-
sowalnicę elektryczną (Sonta) 
niemiecka, silnik do automa-
tów pralniczych. Tel. 698 898 
448
Sprzedam łóżko rehabilitacyj-• 
ne w kolorze brązy jasnego, 
rozmiar 180dł., 90 szerokość, 
stan bdb, skrzynia na pościel. 
Tel. 604 055 368
Sprzedam kostkę granitową 15 • 
x 20 cm. Tel. 602 511 451
Ladę chłodnicza i wagę sklepo-• 
wą. Tel. 601 059 384
Sprzedam drewno kominkowe • 
i opałowe. Tel. 884 205 000
Sprzedam nowe dachówki  1zł/• 
szt, dachówki skrajne 5zł/szt,  
gąsiory od 5zł/szt. Tel. 531 504 
712 
Sprzedam ogrodzenie używa-• 
ne ramy wypełnione siatką, 
ażurami+słupki, 40szt, cena-
150zł./szt. Tel. 602 511 451
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, rasa  mięsna, 
Nowa Sól. Tel. 698 639 831
Telewizor LCD-plazama 28ca-• 
li 250zł.; kuchenka gazowa 
4palnikowa 90zł.; bojler Gam-
let 120L, sterownik100zł.; 
rower rehabilitacyjny trenin-
gowy120zł.; grzejnik łazienko-
wy-50zł. Telewizory 20-28 cali 
po-20zł. Tel. 661 855 291

Sprzedam lodówkę Samsung 2 • 
częściową dł-175cm szer 58cm, 
cena-800zł. Oraz duży narożnik 
ze skóry w kolorze beżowym 
dł 4,5m, cena-1500zł. Tel. 790 
621 833
Rowery: Atlanta męski 28cali • 
250zł, Damka Winora 26ca-
li, niska rama 4 biegi, kosz, 
sakwy250zł.; herkules Kind 
28calirama uniwersalna 150zł.; 
składak niemiecki 28cali100 zł. 
Tel. 691 593 896
Sprzedam piłę spalinową, • 
nową, cena -300zł. Tel. 535 
150 503
Sprzedam–lampę błyskawicz-• 
ną do aparatu fotograficzne-
go, cena -100zł.; zlewozmywak 
dwukomorowy, cena-80zł.; ro-
wer składak pierwszy wypust, 
cena-250zł. Tel. 602 759 136
Sprzedam łódź wędkarską; ro-• 
wer trókołowy-nowy. Tel. 604 
280 520
Sprzedam tanio roczni-• 
ki „Magazyn Polski” rok 
59,60,61,62,63,65. Tel. 68 
4588382
Sprzedam siatkę ogrodzeniową • 
ocynkowaną powlekana plasti-
kiem, różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Wózek inwalidzki, materace do • 
masażu z pilotem, duży czarny 
skórzany obraz, kasety, duże-
go psa i panterę śnieżno białą 
z żywicy. Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, fotelik • 
samochodowy, podnośnik sa-
mochodowy i spacerówka,pod-
kaszarkę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa ręczna 
elektryczna, dmuchawa do 
zbierania liści. tanio. Tel. 604 
678 082
Sprzedam 20 tomową encyklo-• 
pedię. Tel. 68 4582399 po14-
tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, wagę • 
elektroniczną sklepowa 2 szt. 
Tel. 667 765 806 
Sprzedam nożyce stalowe do • 
blachy;pompę do paliwa, hy-
drofor, zbiornik 100L, naczy-
nie przeponowe do CO, lampy 
uliczne, kanistry 20L, siekiery 
do rąbania drewna, felgi 13, 
stycznik SLA-7, czasówki RTG-
61. Tel. 607 475 223
Sprzedam tanio regały sklepo-• 
we, ciemna wiśnia 5szt-100zł/
szt wys. 180cm, szer 90cm, 
gł 34cm, piec polek w regale; 
biurka sklepowe ciemna wiśnia 
5szt 100zł/szt dł160cm szer 
65cm; urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color i sensy 
MF 9220 Cdn, mało używane-
600zł. Tel. 792 062 152
Wózek firmy Jane model Epic • 
z roku 2015, stan bdb. Tel. 661 
180 026
Drewno na rozpałkę wiązki • 
-sprzedam. Tel. 669 283 888
Łóżka z pilotem, wózki akumu-• 
latorowe, wózki inwalidzkie, 
balkoniki, kule, ortezy i skutery 
inwalidzkie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. Tel. • 
505 097 270
Telewizor LCD 43,32 cali z DVD, • 
monitor 19” płaski,laptop To-
shiba bardzo tanio, fotelik sa-
mochodowy, piła łańcuchowa 

elektryczna, pralka frania. Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła tarczowa ręczna elek-
tryczna, odkurzacz, fotelik 
dziecięcy samochodowy i spa-
cerówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam: wentylatory wycią-• 
gowe różne-5szt, turbinę wen-
tylatora, silniki od 2 do 15 KM, 
imadło(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, szlifier-
kę uniwersalną do noży, dużą, 
meble stalowe, stoliki, krzesła 
zydle, kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. Tel. 602 
511 451
Sprzedam słomę w małych • 
kostkach cena 3zł. Tel: 68 355 
34 58 lub 787 830 885

 KUPNO

Stare radia, gramofony, mebel, • 
obrazy, lustra kupię. Tel. 601 
397 208
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 1000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 726 860 601 lub 603 
462 462
Kupię stare kolumny Unitra • 
Tonsil, Diora, Radmar oraz 
sprzęt audio tych firm. Tel. 663 
396 271
Kupię stare motocykle typ • 
WSK, Simson, Komar, MZ, SHL, 
Junak, DKW, WFFM, NSU itp. 
Tel. 731 594 957
Kupię każde auto. Tel. 500 029 • 
081, 537 824 348
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynarki 
do 10 lat mogą być do napra-
wy. Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kempingi, • 
przyczepki,motocykle i moto-
rowery. Tel. 607 316 969
Kupię auto z silnikiem benzy-• 
nowym do 1,5tys zł. Tel. 603 
340 832
Piec kaflowy-kupię, sam roz-• 
biorę. Tel. 604 280 520
Kupię hak holowniczy do Malu-• 
cha, Fiat 126p. Oraz nowe czę-
ści. Tel. 504 532 530
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, Po-
lonez, Opel, Ford, Audi i inne, 
również do remontu. Tel. 513 
055 300 

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Wymiana filtra, wiercenie stud-• 
ni, naprawa hydroforów oraz 
pomp. Proszę dzwonić do go-
dziny 19-tej. Tel. 699 432 641
Kompleksowe remonty domów • 
i mieszkań. Tel. 693 288 850 
Glazura i terakota. Tel. 693 288 • 
850
Zlecę wykoszenie łąki w gmi-• 
nie Stare Kurowo. Tel. 664 671 
394 lub 600 710 154
Wykonam prace remontowo-• 
budowlane: szpachlowanie, 
malowanie, wymiana drzwi  
i okien, panele podłogowe, hy-
draulika, prace dekarskie, papa 
termozgrzewalna, ocieplenia, 
elewacje. Tel. 733 049 057
Panią sprawną fizycznie do po-• 
mocy w ogrodzie w Nowej Soli, 
dzielnica Stare Żabno-Przyjmę. 
Tel. 607 526 214
Kompleksowe wykonanie re-• 
montów, szpachlowanie, ma-
lowanie, kładzenie płytek itp. 
Pomoc w doborze materiałów, 
czysto i solidnie. Tel. 733 558 
411
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat dojazd 
do klienta. Tel. 735 190180
Wykonam łazienki komplek-• 
sowo: płytki, hydraulika, biały 
montaż. Tel. 693 288 850
Rehabilitacja-masaż, kriolipoli-• 
za. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, telewi-• 
zory, pralki, lodówki, gazówki, 
zmywarki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rzeczy. Tel. 
723 753 196
Odbiorę gruz budowlany, re-• 
montowy, dachówkowy, styro-
pian, piec kaflowy i inne nie-
potrzebne rzeczy. Tel. 609 703 
878
Odbiorę stare: pralki, lodówki, • 
gazówki, zamrażarki, wanny, 
bojlery, silniki, grzejniki, piece 
oraz zbędny złom, kupię spraw-
ne AGD. Tel. 661 855 291
Rencistka pilnie poszukuje ma-• 
łego stolika do pokoju-używa-
nego w dobrym sanie, Nowa 
Sól. Tel. 794 708 803

ODDAM
Oddam gruz budowlany, trans-• 
port we własnym zakresie. Tel. 
698 805 051

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 27
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

Zatrudnimy
osobę do sprzątania na 1/2 etatu

z orzeczonym stopniem

niepełnosprawności - Nowa Sól

Tel. 609 198 170

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Firma Kanus Sp. z o.o. zatrudni:

• cieśli szalunkowych
• zbrojarzy
• murarzy
• operatorów maszyn budowlanych
• oraz pomocników i osoby do przyuczenia

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt 

telefoniczny pod nr:  68 458 79 29

lub mailowo: apietrzak@kanus.pl

eprasa.pl ed9eb7ec16

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
mailto:apietrzak@kanus.pl


WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

PELLET - PROMOCJA
do końca lipca

Drewexim A1 • w cenie 900 zł
Drewexim Eco •w cenie 800 zł

Tel. 601 96 27 96
68 458 98 13

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

HOTEL DLA PSÓW

MIŚ
Nowa Sól
ul. Graniczna 7

tel. 604 965 979 

„ELTEL”
• instalacje elektryczne
• pomiary elektryczne
• wykrywanie kabli

E-mail: jpeltel@wp.pl

Tel.: 603 651 649

Wynajmę pomieszczenia biurowe
o powierzchni: 94 m2, 38 m2, 31 m2, 22 m2, 22 m2.

Biura znajdują na obrzeżach miasta,
przy jednej z głównych ulic wylotowych na Zieloną Górę:

ul. Zielonogórska 138, 67-100 Nowa Sól
 - dawny serwis pojazdów użytkowych MAN.

Lokale do wynajęcia położone są na I piętrze. 
Wszystkie posiadają klimatyzację, ogrzewanie CO, wspólny korytarz, 

dwie toalety. Obiekt chroniony systemem alarmowym. 
Cena najmu 35 zł netto/m2 (w cenę wliczone media), 

wymagana trzymiesięczna kaucja. 
Pomieszczenia doskonale nadają się na prowadzenie

działalności biurowo - usługowej, siedzibę firm,
czemu sprzyja bardzo dobra lokalizacja obiektu. 
W pobliżu znajduję się przystanek autobusowy. 

Przed lokalem znajduje się prywatny parking firmowy na kilka aut.

Tel.: 663 466 340 

PAZNOKCIE
manicure, pedicure

Tel. 501 988 328

Zatrudnimy

pracowników do:
• odlewania

• laminowania
• czyszczenia

Zgłoszenia: Nowa Sól,
ul. Głogowska 75

lub tel.: 68 387 45 98

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Firma PPP IdeaPro Sp. z o.o.

w Nowej Soli
zatrudni do pracy:

Tel: +48 735 206 854 
E-mail: sekretariat@ideapro.com.pl 

• Frezerów
• Elektryków - monterów

• Pracowników 
z umiejętnością dłutowania

ATRAKCYJNE WARUNKI  ZATRUDNIENIA

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

Zatrudnię osoby 

do czyszczenia figur 
oraz malarza.

Tel.:  511 353 155

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH "KORDEL' SP. Z O.O.
67-100 Nowa Sól, ul. Grobla 18, tel. 691 090 818, tel. 694 449 209

zatrudni:
• pracownika na stanowisko malarza w malarni proszkowej.
Szukamy mężczyzny lub kobiety (możliwe przeszkolenie osoby 
bez doświadczenia pracy na tym stanowisku),
• pracowników na stanowisko ślusarza, obsługi maszyn i urzą-

dzeń technicznych.

Zatrudnię
odlewników figur

z żywicy
Tel. 601 586 519 

USŁUGI MINIKOPARKĄ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

W Y B U R Z E N I A
Tel. 607 390 044

POLBRUK
WSZYSTKIE

WZORY I  KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl
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